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Zabezpieczenie pokoju w Europie
a pacyfikacja Azji i Afryki.

Kraków, 12 grudnia!
(wji) Przed kilkoma dniami omówiliśmy konfe

rencję Chamberlaina z Herriotem w  Paryżu, wska 
żując na. je j doniosłość przełomową. Depesze do
niosły. że podobną konferencję odbył Chamber
lain z Mussolinim w Rzymie.

Następnie urzędowa frańlcuska agencja Havasa 
doniosła, że w Rzym ie odbyła się wym iana po
glądów  między Briandem, Chamberlainem, Musso- 
Mnim i Hymamsem i z  drugiej strony m iędzy pań
stwami. rejKrezontowaaiemi w Lidze Narodów, a 
zwłaszc.za z Beneszem. Laitwo jest odróżnić —  do
dał H aras —  charakter tych narad nńędzyso-juHZ- 
niczych i m iędzynarodowych, w których sprawa 
bezpieczeństwa badana jest zarówno w  formie po
rozumienia trzech, czy też czterech państw, jako- 
też w formie ogólnego protokółu, mniej lub w ię
cej podobnego do protokółu genewskiego i mają
cego na celu stworzenie atmosfery uspokojenia i 
dania odpowiednich gwarancyj narodom konty- 
netainym, takim, jak Polska, Czechosłowacja i 
Jugosławja.

A  więc na czoło narad wysunęła się sjtrawa bez 
pieraeństwa. innemi słowy sprawa zagwarantowa
nia obecnego statutu politycznego Europy. N a j
w iększy interes w zabezpieczeniu pokoju na fun
damentach układu. zbudowanego w traktacie w er 
salskim ma Francja, stąd propozycje angielskie, 
idące w kierunku wytworzenia współpracy angiel- 
sko-francnskiej na terenach A z ji i A fryk i, musiały 
sprawę bezpieczeństwa w Europie wziąć za. punkt 
wyjścia tamtych rozległych planów.

Zestawiając doniesienia korespondentów zagra
nicznych i głosy tamtejszej prasy, można sobie 
właśnie w ytw orzyć obraz rokowań taki. że Fran
cja kładzie w nich nacisk na gwarancje bezpie
czeństwa w Europie, Anglja zaś podnosi niebez
pieczeństwo agitacji komunistycznej w A z ji i A- 
fryce, zwłaszcza w  świ ec ie . muz u lina ń skini.

W edle więc wspomnianych doniesień w rozmo
w ie Chamberlaina z Herriotem zostały podniesio
ne następujące punkty: Francja żąda gwarancji 
bezpieczeństwa bądź to w protokóle genewskim, 
bądź to w układzie angielsko-fmacusko-beilgijskim 
bądź wreszcie przez kombinacje oby tych czynni
ków. Auglja zapatruje się przychylnie na te żą
dania Francji, a ostateczną odpowiedź, odracza do 
decyzji dominjów. Francja, domaga się. aby w o j
ska angielskie okupacyjne pozostały w Kolonji 
aż do ewakuacji Knhry. Na to stanowisko Anglja 
się również godzi. Francja domaga się pnzewodui- 
stw a w międzysojuszniczej komisji kontroli zbro
jeń niemieckich, która ma być ustanowiona z ra 
mierna L ig i Narodów. To  stanowisko francuskie 
.Auglja również popiera. Francja podnosi przed
stawicielstwo dyplom atyczne w Turcji do rangi 
ambasady. .Anglja solidaryzuje sio w tym punkcie 
z Francją i oświadcza, że swoje przedstawiciel
stwo również podniesie do stanowiska ambasady. 
Francja żąda wolnej ręki w  polityce w Marokku 
na wypadek, gdyby Hiszpanie zostali zmuszeni 
do ewakuacji swojej strefy. W  tej kwestji Anglja  
czyn i pewno zastrzeżenia.

Tak  przedstawiały się postulaty francuskie, 
a  teraz jakie by ły  żądania angielskie?

Dowiadujem y się o tern głównie z prasy an
gielskiej, która bardzo żyw o omawia konferencję 
Chamberlaina 7. Herriotem. I  tak D aily Tele- 
graph“  donosi, że .,Chamberlain dał w  Paryżu wy-

trywań w sprawie morza Śródziemnego. Dalej o-
baj premjerowie wyrażali zgodne zapatrywanie, 
że połączenie komunistów z szowinistami w A zji 
i Północnej A fryce  zagraża poważnie tlominjom 
angielskim i kolonjom francuskim. Należy przy
puszczać, iż obecne uzgodnienie zapatrywań po- 
Htyeanych Aiuglj-i i Francji nie pozostanie bez 
wpływu na kraje bliskiego Wschodu zwłaszcza 
na stanowisko Francji w  kwestja Mossulu. Co się 
■tyczy Maroklka i Egiptu, to Francja me będzie 
się mieszać do sprawy. Egiptu, a-ni Anglja do spra 
w y Mairokka1'.

< 'hamberlain, wjwtawia-jąc grozę niebezpieczeń
stwa komunistycznego, trafił n:a dobry moment, 
kiedy czujność opinjj publicznej we Francji wzmo
g ła  się bardzo na tym punkcie. Było to właśnie 
po powrocie zdrajcy Sadoula, ukrywającego sie 
naprzód w unii wadzie sowieckiej, a następnie a- 
i(?sztowa.iLego. Było to także po świeżej próbie 
ketini.in.istyeziicgo zamudni stanu w Es.touji.

A le najważniejsze, że obetnie ujawniły się w iel
kie akcje komunistów w kolonjach francuskich,
zwłaszcza w Tunisie, a także w samej Francji.
Oto eo pisze paryski „M atin“  o sytuacji w Tuni
sie:

..Dołożenie w naszym protektoracie zasługuje 
istotnie na specjalną czujność, gdyż oprócz uza- 
sifcd.ulouyoh rew iw łykaćyj szczególnie z dziedziny 
samorządu, jesteśmy .am świadkami dziwnej agi
tacji, podtrzym ywanej przez komunistów-robotni- 
ków i przez rewolucjonistów nńejscowych. T rze
ba czuwać nad panująeem tam wzburzeniem, je
żeli nie mamy znaleźć się w  Tunisie, w takiem 
położeniu, jak A ng licy  w Egipcie. Gdyż narodo
w y  ruch egipski wywołał w Tunisie sympatię, 
którą możemy zrozumieć ze względu na to. co 
w niej jest uprawnionego i szlachetnego. Lecz 
m ieszkańcy Tunisu nie doszli do st-adjum. które 
iiinawnia.loby zupełne ich wyzwoleniu', obiecane 
przez Anglję Egiptow i. Różni obywatele bey‘a 
stworzyli sobie program, k tóry  streszcza się w  sło 
wach: „Francja  winna opuścić Tunls“ .

A „Tem ps11 dodaje do tejjo. że „nadzieje ży
w iołów  rewolucyjnych w Tunisie znacznie wzro
sły od czasu objęcia w ładzy przez francuską le
wicę. Tunis stal się we wrześniu terenem przy
krych. a nawet krwawych zajść, osłabiających 
autorytet Francji, której misji cyw ilizacyjnej za
wdzięcza ten kraj tak w iele".

Punkty styczne dla zbliżenia Francji z Augłją

są i to bardzo poważne: niebezpieczeństwo komu
nistyczne istnieje.

W e Francji zaczęto sobie zdawać z tego spra
wę. Lew icow a „E re Nouvelle" z powodu sprawy 
Sadoula pisała: „G dyby  komuniści rozw ijali swą 
propagandę pod ochroną nietykalności dyploma
tycznej, to my, którzyśm y pienesi m ówili rządo
wi: „uznajcie sow iety !" żądalibyśm y, również 
pierwsi, aby lłerriot zwrócił paszporty p. Krasi- 
now i".

A le  we. Francji nie tylko się mówi o niebezpie
czeństwie komunistycznem, tam są już czyny. Oto 
rozpoczęły się ostre aresztowania komunistów i
zarządzono wydalenie z kraju wszystkich agita
torów  cudzoziemców. Ogółem aresztowano już 
700 komunistów. Zarządzono wydalenie około stu 
obcokrajowców, podejrzanych o agitację komwni- 
s tyczną.

Jak dotychczas rezultaty przyjazdu do Paryża 
ambasadora S. ś. S. R. nie są dla sowietów zbyt, 
korzystne.

A le  przejdźmy do naszych rozważań w kwestji 
współpracy francusko-angielskiej w dziele pacy
fikacji świata.

W  każdym razie pacyfikacja ta nie będzie się do 
konywać w rumach protokółu genewskiego. Na 
pouihem posiedzeniu Rady Ligii Narodów odby
tem ouegdaj zdecydowano, że rozprawy nad pro
tokołem odracza sic do wiosennej sesji Rady. Za
tem problem bezpieczeństwa będzie rozw iązywa
ny w drodze sojuszów. Warunki bliższego poro
zumienia francusko-angielskiego przedstawiliśmy 
wyżej. Również zarysowały się silnie możliwości 
porozumienia włosko-angieiskiego. Podłożem tego 
porozumienia będzie wspólna polityka wobec ag i
tacji komunistycznej i sprawy morza. Śródziem
nego. W łochy gotowe są tu współdziałać z Anglja  
za cenę pewnych kompensat terytorjahiyeh w A- 
fryce. żądają mianowicie oazy Dzarabu.

Jak wynika z przytoczonego przez nas w yże j 
komunikatu Marasa wym iana poglądów odbywa 
się m iędzy Anglją, Francją, W łochami i Belgją, 
a także innemi państwami reprezentowanymi 
w Radzie L igi. jak z przedstawicielem Ozech Be
neszem. Polska nie jest tani reprezentowana, ale 
idzie o rzecz w wysokim stopniu nas obchodzą
cą. Zostaliśmy uznani za wielkie, mocarstwo, mu
simy żądać więc odpowiedniego do tej rangi 
głosu w sprawach międzynarodowych. W ym aga
ją  tego również najżywotniejsze nasze interesy. 
Problem bezpieczeństwa, to dla Polski równie jak 
dla Francji, problem najdonioślejszy. Szczególnej 
n agi nabiera on w  (drwili, k iedy w Niemczech zja
wia się. na widowni jako najbliższa możliwość ga 
binet skrajnie nacjonalistyczny. W  takiej sytuacji 
dyplomacja nasza powinna działać z największą 
czujnością i z energją najbardziej wytężoną!

o o o --------

Zmiana aabinotu w Niemczach.
Gabinet prawicowy na widowni

(Telefonem  od koresp. „Gońca Krakow skiego11).

Berlin. 11 łun. W czoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie gabinetu, na którem rozpatrywano 
obszernie sytuację, jaka się w ytw orzyła  na sku
tek wyborów  niedzielnych. Na skutek stanowiska 
niemieckiej partji ludowej (Stressemanna) upadła 
koncepcja w ielkiej koalicji, obejmującej partję 
ludową, centrum, demokratów i socjalistów. 
Przedstawiciele partjji ludowej wypow iedzieli za 
utworzeniem bloku prawicow ego. W  tej sytuacji 
gabinet Marksa podał się do dymisji.

N a  w idownię wysuwa się możliwość gabinetu 
praw icowego do centrum włącznie, bowiem na

raźnie dp zrozumienia, iż współpraca Angiji i Fran J współpracę demokratów w tej kombinacji się nie 
cyl w  Nadrenji zależną jest od uzgodnienia zapa- I liczy. W  szczególności blok praw icowy objąłby

part je: nacjonalistyczną (103), bawarską ludową 
(19), partję gospodarczą (17), zw iązek chłopskit 
(8), hanowerczykćw (4), ludowców Stressemanna 
(51) i centrum (69), razem 271 mandatów w no
wym  Reichstagu. K lucz sytuacji leży w  rękach 
centrum, którego lewe skrzydło z dr. W irthem 
opiera się takiej koncepcji. Naogól sądizi się, że 
koncepcja prawicowa ma wielkie szanse.

Berlin. (P A T .) 11 bm. D,zioń mókł donoszą, że 
dr. Marks nie wchodzi już w ięcej w rachubę jako 
kanclerz, oraz, że jako kandydaci na stanowisko 
kanclerza wymieniani są Stressemaran, poseł 

Hergt i Lerchenfeld.
Zarząd niemieckiej partji ludowej oświadczył,
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»ię z i rządem prawicowym, jako jedynem m d M  
wem rozwiązaniem.

„Deutsche Z^Ltang ‘ dowiaduje się, że narodow - 
cy niemieccy zażądal dla siebie pięciu najważ
niejszych . eh miraL terjialnych, zaś w Prusiech 4 
tek to jest połowę.

Berlin. (P A T .) 11 hm. Po  poTOmmk-iiiihi siię z Łre- 
izydienlbem republiki fcamletez Wa.nlr< ustali dzień, 
w  iktórym gahilniet. aakioAdzy swioijfe prtJfee. Decyzja 
ALnirfcJa wywolallia wielką sensację w kołach politycz
nych.

iSoąjaiiiłMijsch Pąriianiimtiarifealiląr DEmuHt przypisuje 
tę  decyzję Stressemannowi, który od dłuższego czasu 
otwarcie dąży Jo utworzenia rządu opartego na blo
ku prawicowym. iPiizewSliiii, że prezydent republiki 
powierzy ponownie misję utworzenia gabinetu Mar

Paryż. (AAY.j Ni-^padtóywttei wizyta Chamberlaina 
u Papieża wywołała ogólne zainteresowanie, g  lyż 
oiespodztowano się, aby afiigielslci minister spraw za
granicznych konferował tak długo z głową Kościoła 
'katolickiego. W ziwlął/fkju z tom iPjlfwiily się Iwrarsc

Rzj m. (PAT.) 11 hm. >'ą- poufnam zcbranm w sp a 
wie komisji uiiiYYiefitygiiicyljiniej diełaSał szwedzki, zgło
sił sipiizt‘ieiiiv\- 'preców temu. aiby Frauueya objęła pnze- 
'wioLlnicifiwo kofiiiTTnoK. w Nitamozedh. Protest ten wy
wołał duża dyskusję, poczem ustalono, że przewo
dniczącymi komisyj inwestygacyjnych będzie dla

'Berlin. (iPAT.) 11 hm. ,.Fminlldiiute,r Zekuing" do- 
aiOrf® f i  coraz pewniejsKiem się isitaijó, że ,Vngerstein 
dopuścił się morderstwa w pełni świadomości. Już 
w dwiwnłaijsizcim mi,dzikim iiu AingwstcnHa -w NMtetr- 
scJl'9ap wybuchł raz pożar, lecz Angerstein uniknął

Paryż. (A łV.) iPo-iówiiC wsBjUylikiijjli sitroAriiotw w y
razili w Idułtoamajch parlaiineinlitimnyeh praokomamro, że 
z przyi-izyn diotąd niowyjaś.nloiuyeih przyjazd amiba- 
Baidiora- Kiraissilinia zlb&oga. .-?ię z rómtuOKteesaiyim gwałto
wnym wzrostem propagandy komunistycznej. (Po
słowie pofcaizywulli sobie odieizwy, o których wspomli- 
mał He.rrioit w  śiwojej przemoiwie. Do paiiłaimeintiu i~mzy- 
bvła dieteg&icijia z Indochin, którą sprowadził poseł U- 
trey, która przedstawiła 'Hera lotowi i wszystkim mi
nistrom obfity materjal ilustrujący propagandę ko
munistyczną w koionjach francuskich. Kom/unańcl

Warszawa. (AW.TDizietntnWi podają, że p. Grabski 
odbj ł dzisiaj naradę z k ikoma ministrami wchodzą
cymi w skład komitetu politycznego Rady Ministrów 
w  sprawie pełnomocnictw nadzwyczajnych, ikltóre 
gasną z dmieim 1 stycznia 1925. Rząd. bierna iziaimianu

LIK W ID AC JA  STRAJKU W  LOiBZI.
Warszawa. (A W j  Przedstawiciele przemysłowców

i robotników łódAich zwTÓcili się do rządu z .prośbą 
o wyznaczenie przewodniczącego sądu rozjemczego, 
który rozstrzygnie sprawę płac w przemyśle łódzkim. 
Omawiane są następujące kandydatury: posła Motra- 
czerwskłego. p. Drzewieckiego, iprof. Rybarskiego i 
Artura Śliwińskiego.

WYJAZD PREZYDENTA DO SPAŁY.
Warszawa. (AW .) Piez. W-o^ek-chof.Y t̂ki wyj. - -hni 

dzMąj dio Spały.

ksawii, który zwróci się o współpracę do socjalnych 
Hemak-atów. W  rałzie gkbyłby grupa łuidtoweów okF- 
mółwlai ndiziałm w giaibihmicie, w  którymlby bylŁ ire/pm- 
zentówiainli' tialkże .soejiai^ci kolakja lewicowa nie mia
łaby w Reichstagu większości.

W  razie nieipoiwoniizeiraa Marksa misja nłwortzietim 
ir*ząidiu toyłaiby poiw.jet.izoinia pra'YVkliopoiJioibni:le Stresse- 
mannow.i, który starałby się utworzyć rząd prawico
wy. UtiwtorzcanTe takiego nząldlu fflateżaiolby od stano
wiska centrum, bez którego koalicja prawicowa ule 
miałaby również większości. Jak wiłaiiómor ceSiirtutm 
prciwuAżłło 'kaoi.paihję w yborcizą pod hasłami repiiilblii- 
•kańslktiemil. nie można jednak nic pewnego powie
dzieć czy odmówiłoby ono współpracy z nacjonalista 
mi. \y tych wMntulkaidi urtiwiorzen.ie sltajhigo rządu mo
że niApory.kać nar zmacane trudność*-.

lestynie, gdzie chrześcijanie ii mahometanie występu
ją przecawtko regimowti, jaki rozwija sjonizm. Zaró
wno chrześcijanie jak i mahometanie podnoszą wie-

Nieniiec Francuz, dla Węgier Anglik, dla Butgarji 
Szwajcar dla Austrji Włoch. Z polśród: tirzocih państw 
sąrfadMjaeyi-.h a Rułgairją w skład komiibji imw«lty- 
.̂ ■aJeyjiiiey dla Bułgarji iwyibralny zoistswico prizodi|tawiL- 

Jugosławji.

wtenczas odpowiedzialności złożywszy faiszywą przy
sięgę. Poi%ja podojiffiMHwiai, że Angeretein winny jest 
poza tern innego jeszcze morderstwa, które doiąd 
nie zostało jeszcze wyjaśnione.

•wTprcMt z Moiilkiwy. Naidlto z Mo-lklwy nadsyłaine są 
specjalnie wydawane tam pieniądze, a agitatorowie 
sowieccy zachęcają ludność do przechowyw artia tej 
moavety, która według ich zapewnień po zwycięstwie 
komunistów w Azji będzie miała w j solki kurs. Przy
wódcy szczepów malajskieh loftmzyimują cale wwrM 
tych pienię fey. Sąd óne wykonanie z aiinmintiiun bar
dzo stararaniie, nie zawiscnają jcdnaik nawet. mimEimiaJt- 
w j  pnzymi.e.-azfki krusac-ów srzliiaidioitlnydi.

pńwflffluBaffiit! tyich pehitoimoeinictiw-u, naroamilaisiŁ mctóJis 
w e  jest, że  rząd zwróci się do Sejmu o inne pełno
mocnictwa, które dotyczyć będą nie spraw gospo
darczych, lecz beTpdeozeńst^ a publicznego.

KRA NA WIŚLE.
Warszawa. (AW .) Wczoraj i d/zlisiaj na, WiśSte (piojao- 

jwpv gę-th knu wobtenj ozegio żeglugę przerwano. 
 xox------

W i i j i  u l i M i  powstanie.
Białogiród. (PAT.) 11 łmi. OzecłiofeiWwadkite BinrO 

Prasowe. W Albanji północnej wybuchły niepokoje 
na tle niezadowotonia z reformy agrarnej. (Powstańcy 
dobrze uzbrojeni maszerują na Tiranę, aby obJlk 
rząd.

fieforma waloly w  lasirji.
Wiedeń. (PA T .) DzilonnlM ptpwihildiiiioiTO douoazą- 

że rząd anstrjacki wniesie do rady namJc wej w naj- 
hliżi-ych d. nr ach projekt ustawy o nowej, walucie.
której podbtaiwią będzje szyling, równający się 10.000 
koron dotychczasowych. ZaipoiwitedKritma ustawu prae- 
wij.iluje epom-i:ąisuk wypłat w si/.ytiiingaicih rDalożiiośca 
■w stó iiimlku z wkgiizaimit poiństlwwriwi, jedęit szyling 

" kędz‘e się rów tał 1.44 korony złotej. Mają być bite 
m ov itł z';oi’c pnuw.iioę^iloihniio po 25 i 100 snydOngów.

— xox---
JAK  POSTĘPUJE LITW A?

Kowno. (PAT). W  ostatnim (mętfae daje się zauwa
żyć na Litwie wzmożona działalność komunistyczna. 
Róiwnoczośnie z zamachem w  TalV;nie roanzucono w 
Kowuiio mnóstwo odezw protestujących przeerw po 
stępowaniu w ładz estońskich p ffiecdiw komunistom. 
Policja liiłerŁjika otirzynKuwMzy polecenie energicznego 
zwalczania agitacji komunistycznej, dokonała szere
gu nowych aresztowań.

SZOWINIŚCI LITEW SCY BEZCZESZ<Zą  CMEN
TARZE ŻYDOWSKIE.

Kowno. fPAT.) M hm. 1\). żbn;n̂ ini:iii itfluuiiKlińw 
■i klnzyży cinjpiitennzai kaiitófKtóti w KTćdainiu-h
prayizła 'kóV.tj na coTonr.ainzo żydioiw.-lkpe. ->.5 ż . S  ■-1

iW Rogowle, iw jłtm w ic  pecukiwwlkórn, zbeszczesz- 
czan.o i obalono na miejscowym cmentarzu dla sta- 
.•ozakonnych 26 tablic i pomników z napisami w ję
zyku hebrajskim. I-jp-lwŷ -ize aikty tonb-u uiiowątipJi- 
wlc dkjjfOBitiiiw.' wętChły! iitrzoz koiła, skrajnych szowini
stów litewskich. VV:h*feę» iitów-ikiiie zajmują iwmlnro 
łycili w }rp;c ików stanowisiko powściągliwe, uće k j f f i  
-!/.ą.c się z wyrN/alkiwiaiiifenn sjwalwów naipudm.

SPR A W Y POLSKIE W  LIDZE NARODÓW.
Rzym. (PAT.) lit bni. J.ełjiną z aiżnycih sjuran*; kftó- 

iPO (wnj lą. i.. i jraBtpdflk diątamiy obwimeij śret-iji Rarly 
iliępWr śu?:c!iw:i wydalaniia z Polski objrwateli gdań
skich w tych wjpai 'ik'Uie.b. gdy Szali,-ażjaiją orni bezpo- 
śrtd ifo  lwzutóirzeń-ilwn Poi:-ki. ‘Więkb/Joiść- sprała 
•gdani. Mch będzie rozważana w piątek.

SPR AW Y GDAŃSKI i  W  LIDZE NARODÓW'.
Rzym. (ĘsAT.) 11 bm. Prawaafcćnjjh są tu •ndkm^y 

iii '.a w jrażitijpfttjąicyęh s|p.n̂ vv«icli dptyicizą.ćych Gdaiitka. 
•W sim-auMie dyrekcji kolejowej, iw spiuwię, poebiału 
mienia państwowego i taboru Wisły, sprawie promu 
na W.iśle, .przymun rzijid mai-iz poniwiieiriillzj obietnice 
7.(1 mu iKnwi!.:' i  promiu. W  ilTm w^izwsij-ayim mSiLster 
Siiirassbuirger wfeiiffilanBito wibor-ik i-cy iwyjaiśnitoń w .-pra 
iwaidh ''.otyczuicycli G kui-lka. W-jenizorcon nuimiikt-cr 
.Satui^birgw odwcniy był ud obiedzie u Mussoliniego.

AMBASADOR TURECKI W  PARYŻU.
Konstantynopoi. (PAT.) 11 bm. Dżeiwait bey rnLm- 

.HKeir ii^jiidiiriosiiy 'nBuftji. w 'Eulkairiazclt miaiiillwiainy 
aw-tKiii ;uniba!-ai.l:oirom w PtuMu.

SOW IE TY  MÓWIĄ O „OFENZYWJE“  BliRŻU AZJI.

Moskwa. (AW ). LnfoirmaieyiPa część pra,sy mowloc- 
ikiej prze,pełniona jest niadoaiioścdaini o sygnaKrowa- 
nej zewsząd „ofenzywie“  burżuazji przeciwko komu
nistom, a więc represjom w eFrancji, reakcji w Esto
nii, aresztowaniom komunistów w Polsce oraz podró
ży Chamberlaina. Pozostałe depesze oraz artykuły 
omarwiiają prao.dewszysrtikiram wyniki wyborów w Nłem 
czech.

W YD AW NICTW O  „S iO SU N K I ROLNICZE
W  RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ".

Wairszawa. (PAT.) 11 bm. iW śtodę diaia 3 bm. od
było «<ę p ó ł pazriw-odiiiiiieitiweim niimiTit.ra rolnóatiwa1 i 
dóbr piańsiiiwoiwyeli p. Janickiego zeOnranie ikomiiftiertu 
irodiailucyij/niegio wyidaiwmijóiiwia. ,.Srtiotsuiniki .roitókae w  Rze 
ic-zyiM-lî oilik̂ ti Pól'ski:ej“ . W  .Jftaid :koimiiitieitii 'wclhiadizą: 
byliii mitósuroiwie rolmiiicftiwia pj). dr. Józeł Raczyński, 
pk*»e3 Jeuzy Gościcki, wiiceaiuairsrzałeik J. Poniatowski 
a ipnof. Mikuł awsiki-iPomoirsik.i oir;uz z ramienia mEtni- 
steirstlwa .rWilniiictlwa i idóbr pań;'iiwowyah pp. S. Kró- 
'Ukowski, \VT. Leśniewski, S. Dyikier i1 J. HowolL Ko- 
miitteit rydalkcyjny przyjął do. wf.aidomioiścA sprawt0t2i<lja- 
urie redaibeji i akcejńioiwial dnulk pierawiszej cizęśoi wy- 
tlaiwiLdickwa.

Z OSTATNIEJ CHWILL
ZAWIEDZIONE RACHUBY LEW ICY.

Wa’ czawa. 12 bm. (Teł. -wł.) NoanaKu^ja pana 2Ja- 
wtkLzMego kierownikiem ministerAwa oświaty jesi 
iwietkim zawodem dla lewicy. Pan Zawidzka jest bo
wiem przyjanelem W-ldaaewakiiego i będzie komty- 
nuował jego kierunek pracy. Tymczasem lewica oba
lając ministra Miklaszewskiego spodziewana się wy
minąć swego kandydata na to starowisfcu. Kadytfa - 
tamfi jej byli dr. ZoM i dr. Kot z Krakowa. Rachu
by zawiodły.

Wizyta Chamberlaina u Papiiża
wywołała ogólny interes.

le zarzutów, między innemi chrześcijanie występują 
w sprawie opieki nad miejscami świętemi 1 zabyitka- 

IH U filiiairac.. mi czy pamiątkami, z których wiele sjoriiści zagur-
W  W*z5lJ&ifci5f poruszano kwestję stosunków w Pa- | nę!i na swoją własność.

H i  M l i  l i i i ,  H i. W ilii i M i
Niespodziewany protest delegata szwedzkiego.

iząpólnile nśc kryją się, żo w szy>itlkŁe draki atinzymują
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Warszawa, 11 ginadhićai.
Państwo nlasze z diatwrtan Jiawm -aaSczia. wię <ło licz

by krajów enrgracyjny ch, czyli takich, któro, nie- mo
gą wyżyw ić całej swej Iwdiności, wslkiulek mego zna
czna część przyrostu naturalnego rok rocznie na pe- 
wt, n czas lub na zaiwsze wywędirowuje do innych 
państw zwanych iimg.acyjnenL Przed wojną ziomlY 
polskie jedlnyni tylko Staniom SjejtKioc-zoaiym Ame
ryka róteioicmiej dot-darcszafly rocznie 200.000 uchodź
ców. Setki tysięcy naszych rodaków szły ma roboty 
sezonowe do Niemiec, dziesiątki tysięcy wsiąkały beiz 
pośrHafo w  ofb.marite #aibo -zadudnione. otaizairy Bia- 
zylji i Kanady.

Diti nflNfetąro państwa emigracja jest zjawiskiem 
tyleż ujemnym co i dodatnim. Zile, jest. -że nie mo
żemy wyżywić i -zatrzymać w swych granćicauh całe
go przynWtu naturalnego i w fen spotób za-pewnić 
Polsce większą siłę liczebną w jej współzawodnictwie 
z innymi narodami, aie byłoby jeszc/ze gorzej, gd.ylby 
csuły ten nadaman- ludzi iuaipół głodnych zamisniotny 
•był du.-Lć sec nu lńowiojk.ich -poletlkaeh (feSbołunik)- 
nej utop-omiOn-siio zvimi hub pnzymiwać głodem w wJieil 
kich cai;tracli ogarniętego staignaiciją- przenmłu.

Bezrobocie, ogiMm.iczc.nie prodaifceiji i lamę oibjaiwiy 
klyzywu isawoijcnS^Oi, który nic ominął, zdaje «ię-, 
ani jednego kraij.ii na ku® zi.eaoskicj. giprawiły prze
wrót w polityce Lm-migracyjnej takich olbrzymich 
zbiorników żywej Ułły jak Stany Zjednoczone, Bra- 
zylja, Argentyna, Kanada i t. d. Od |f,go czistu stoo- 
snniki rajeniJy się iT:ic (4o pbamuila-. Stany Ameryki 
Północnej zamknęły prawie zupełnie drogę naszy m 
uchodźcom, ograniitozialjąiC koiutyiugenlt z Polski udku 
1924— 26 <to 5.982 ludzi krewnych obywateli amery
kańskich, miano, żc sfcun gospodarczy R-zeczypiii-Ey 
łStej jest. dteris gomsay uilż w czasach przediwtajeminyich.

łJfcpyiLtciwa ratuje sytuację na! zą najbliższa sojusz
niczka Francja, która- .-Ikmtlkiitnn wMfcieih strat ipomU-e- 
stonych w jnndiziuicii pw.IlttBas wtoyuy i  aió mijjrijiitzycili 
stpat-ito-aeń na *w*nn terytorium. pnónztlhiiye dla o.d!- 
•budowy dopływu rąlk ljohorzyelh z-zeiwiiiąiimz. Ale chc
enie ten rynek pracy został już w znacznej mierze 
nasycony — cwfey-ttm •/. -górą ti^Tiącamii- naszych u 
rfeodźećw • Ujiilymiie jeezrac Jlwa, tn-zy lata. i ruch eanre 
gra-cyjay .do FranirM a bo zuipdiiik i t p H |  al!bo: o- 
gra-n -zy *]c do nlcYiiiziiyęh kcinjtymgcaillów ruicairyicji. 
fctore oś- wyc.zcrjKj,ją bynflijapniiicij uoromchiCfnKonych 
w  kraju rzo-«z bo/jtcibotiiydi.

Niemcy same ire rurują zatnwMć swych bcgiuibo- 
tiiych, w przemyśle żaden Polak nie znajdzie tam 
pracy. Brakujące .--Iły -n>iboM*e -w notibzlcitwia u®upeł- 
jj.ra.-!Lv są disj>ł\nmn zimluflcc-iwsyiycih yii-zoz piraomy 4 
robct-nrikóiw fuil»rycr/!|iycih. W  Emroi^*- poza F.rai.ueją 
niema ani jednego kraju, któryby w bliższej lub dal
szej przyszłości mógł stać się poważnym odbiorcą 
naszych emigrantów. Gałą. Europa jeśit p.nzsijtldai.lionm 
i wycdfmnzoiifti przez d-lmg-ciłiwtniią wiojsię.

Pratsl. Po. Ika, przed jcij rzątlifiui i Mijo&cizeiUtiwttm 
staje w całej grozie i domaga się rozwiązania wiel
kie zagadnienie emigracyjne. Dftikąd dkirerrirjcnny wile- 
fartysięczsm zastęp}' u>a.-r/.y||i roidMlków, rfik̂ ura.nyich 
w  ki .iru na głód i iMM/eiwboitikę? Zapj^aijmy sfebiie 
otwaircio. jnlkby dizii wj^Pąti-luło u;ii-‘zc. |w.Wiiwo, gdy
by cbok dwiustu tysięcy ofiicjalnle zarejestrowanych 
bezi ihotnyuh pozostali na miejscu ci wszyscy, któ
rzy pracują teraz w  zniszczonych departamentach 
Francji?

Trzeba. $śą. ixrfe<ijrzw uiwśtónuTtt jao ówi«de i zaualMć 
teren najhardziej nadający się do kolonizacji przez 
żywioł polski. Mśicwśany talki tciran pracd wojną. By- 
iłl. mim Brazylja. Thńky jrzyiolterizyBiricłi oihisizaRMcih ró- 
wtn/ych nrómal! całej liaurouiće i przy silubeim zMilmflJiilo- 
nŁu j. omi.żcij 30 m|5(jemir(w 'ldunotśeó) zanrieslkttje obe
cnie w zwartej masie ołcoło dwustu tysięcy Polaków.
• Przed wotjiną eimigraint ipcfMkź pmzylbywaił dio Brazy- 
lflś na ktołzt rzą. u braizylli} Ikiiięgo, kttói-y zabiiągail owo- 
bJlwłe o kcdoinisrów rcanlkóiw i roiblł ian seemeig uła
twień. To 10ż z różnych ijtzjicizjtu rząd’ feid.órailiny nlie 
opłaca już kart- -akręt^owycli dio Brazylji, robi to n-a- 
•tocKGUiit nząd sitasm San Paulo, ąol.ctin ściagm^cia, kom- 
tyngcnitu róboTurilkófw ma p̂ lanittaicje kawy.

Rząd poWkfi, n.-'e ol.Teślal jeszcze swego stosunku 
oo tej kwestjl. Talk cizy iaia.crzioij IFjnje pikmęlt-owc nio 
mają u nai- prawu przewozić eoiEigirttoitóiw z P c tM  
do portów Braizyliji- 5dyź wedtag uiteńritê j w kraju 
«tppujt uichoi^żc.y nad m-e zaioszą Wmaltiu Soui- Paaiillo. 
gdefre gra-niije fcibnu i bytFIby nanażicaifi tann nti wy- 
zydk wiaśttfciell.dńHnatacjiii.

Kpramu pnzedstaiwia sfję w  tom sposób, ż<? żaden e- 
lugramit nć« jest w  stamńe «  własneó kiesami opłaicaó 
knsjstów podiróży jjraez. Ocearn z tam, ł>y po przyby
cia na miejsce zaknipió fertmę w Paranfije, a. dio Bra- 
eyĘli cudteytn kosztem dostać się można1 tylko w ć$jjr

wbeUiaian dlta nsa.s diamfe dam Pa.u?Jc. IjBa wyjaśmieoća 
kweislijl, w jalkian >-;orpii.Ai nadaje W.aA dllat naszych 
emigiraltiltóiwg joźdizjł ciiô Brai/.jYlJi irrc-zAs cuzędiu eonS- 
g.racyijiw^-o p. Gawroński i p- zdkonmit się potMoiniO!. 
żc warnrtkii pracy i zdrowotne nie wszędzie w tym 
stanie są tak opłakane jak u nas sądzą.

;W każdym raizie pnzy należytej organizacji uchodź
ców i roztioictzenhi nad nimi opięl i na wszystkich eta- 1

Warszawa. 12 ban. (Teł. w.ł.) W Prozy.!juan Rally 
nr uii.drów oólbyła się koinlferonicija w sfl.Tawie ustawy 
o nstózeibiyjh wtadizaich -wicijislkiowycł). TJdr/.iai wizięli 
Rataj, Thugutt, Sikorski i Piłsudski, który obszernie 
wyłożył swój punkt widzenia; manitępoiie odbyła się 
.wyimdiiiia zdla.ń. Jak się diotwiadnijeauy ( t o  uzgiodlnie- 
•niiii śi:a:muw:sika między lrniS rJi ciin, fflborsffian a maivl-iz. 
Pll-iudsikian nie doszło.

Warszawa. fCd. .wł.). 11 bm. Wibtreiw przy(puv/.cae- 
uitotm glosjciwinarlie wwJonjaaaE ustki doilartlkoiwynn i»t:?żc-| 
t-ctiu tua idk biożąicy dato1 :u(toic»cztlkr.|v\u:ia 
ke i spo.t odowało przesilesniie na stanowisku ministra 
oświaty.

.Pnzdbieg gto-owituiu. byl: iiiaidtpująKjy. Nttjjpjtsiw 
;«MrOTc«ttiio -wnuikKtlk poł. Wasyńczu-ka (lulkjaai.), alby 
•bu|.!lże# tfcoi.la ;lkuwy w c»i.ic>;ś,c,i odlaztttójfe Ntc-irępuni© u- 
padl j^uto^ila ijW-lta Miedzlńskiego („Wyzwdlemfró^) 
o skreólenre 100 zł. z budżetu ministerjum spraw woj
skowych. ,VV tom .fftoisuib adaik belwdile.r.cizyków na 

min. .^Ikoasbilagó .-••].stffil tai jraiini\>.i(j<i. Na kupno giiuai- 
t u pud budowę sądu okregow ego w 1 odzi uchwalo
no 120 tys. zł.

7. kolei 175 glosami p T zecw ko  174 odrzucono 
wniosek pos. Rymarz (Zw. E. Nó). ażeby w budżecie 
oświaty przywrócić skreśloną w drugiem czytaniu 
p ozyc ję  100 zl.

W ton ;jTO-óib (!«Rgi.ag:cgji# ęjbtiillila. n u in i : , k t ó r e g o  
Lęa-ywejhoim było to, i<- c.licial w  Pcłsiaj owiomzyć szkol
nictwo zawodowe,- ĵnziiwSktają.c, jolkiiei ildęMKi otczdld:- 
vaić. iKjfclą -i].ul:oicizońi.si'|vsx> jw> fciilkiu laitąic ,̂ gdy uja

wni się w pełni hiperprodukcja sił inteligentnych 
o ogólnem wykształceniu. Leic.z ta- dTOgu bj'łta niiicrpo- 
p.u"hi:ua, a domagogijaj zitadlcizauąca ją mogła- £w j^ 'ć 
!riiuni|y.

1)0 Uudiżćltm iiyiia^teinjtun praicy pinzyj^lo jmpii-aiwlkę 
pos. TóczlkMt. ahy sunnę iu  zapońn-c^ dlla boiyjrioibcit- 
nyc-b pailliiiii^Wdo 12 mitlij. 112 ły^. zl. z jji /.yzuurarenii 
G mdlij, dla bezrobotnych na wsi.

Lódź. (AiW.) Pracownicy tramwajowi po wysłu
chaniu sprawozdania z rokowań z magistratem po
stanów iii prowadzić dalej str ujk aż do uwzględnienia 
przez dyrekcję wszystkich żądań pracawn-ików.

Og(')lltiiie zclbrainiie pracowników szewskich wystąpiło 
z żądaniem 23 proc. podwyżki płac pT/yczem jako 
ostateczny termin odpowiedzi wyznaczono 14 bm.

W  Dn̂ pókitaraioitir .prawy odbyła fcię konferencja 
w sprawie żądań trykotarzy i pończoszników, którzy 
domagają się 23 proc. podwyżki plac. Pnzomy-towicy 
‘zapropoujoiwiaili dla robotników wykwalifikowanych 
5 proc. podwyżki, Jfe pteosltalyeih kig tyje, iic u-

Senata oraz 7 t. zw. urzędowych senatorów. Senialt-o- 
TOiwi-e cl, zairóiwnw> jalk i1 pinezydleint; sieiiaitm są wybie
rani na 4 lata i nlit są przed Sejmem ndipow iedziaini.

Prtz«(J gfasowiamltam pnzywóidioa- patrtiji socgaMęinno- 
iklKJityictHiut.tj Gebl wygitosKI] fkrónką dieidlarat^ę w yjp - 
ónilająeą, że wlotbeć t.-egioi, żo seinaitloroiwie- są iwfeuwall- 
iui przeiz pltórw 4 Hat -i niletodpoiwiieidzialllni' pnzełl se(j-

pach podróży orax na miejscu w San Paulo dałoby się 
niejedno zrobić. Możua. bytoby zialbezipćleozyć nat zych 
wy-cihioi:tócto\r od wyzyjkiu i  sUdienolwać i-ch do m&ej- 
sc-gwoiścd- bardziej zdirowotinycih. Po pani łatach emi- 
Mraiofc gbłlkii, ucSodiawszy sobie trochę grosza mógłby 
lina,być fermę w Paratódj pcw-ięiksizaijąc i talk już anfts- 
izmie ^kupicnifio pcCkltóe w tym stłaluŁe.

J tt to sprawa paląca, którą należy zbadać czem- 
prędzej, by następnie, nje zwlekając, wyzyskać wszel

lUfiskuj wioffioLirnn minister Thugutt wyjeżdża do 
Wilna celem odbycia narad z działaczami kresowy
mi. Po poiwfflrky zaijnire się p. minister organizacją 
Rady kresowej.

•Wctirk". p c E ó t fk  rada KlWlolwa lSozyłahy oikoło 
czterec li cizlomlkói"’, a; ma jcij czeOc miałby stainąó b. 
dtólegaił. r/ajFm w Malinie p. Roman.

mcm. fralkujia sioicijaWemolkiraityozinia. na anak prote
stu pnzoitżiwKio tcarwi systemowi udfeiilaiiu w wj borach 
nóo werźmite. Po  krótlkiem oiśńLladiczienlilu praewotdlndlcizą- 
cegw frakcji niemiecko-gdam >kiej patrtji ludowej, po- 
słoiwiie soicijał-dieanokratycziń#^ kom.iBiscl }  Polacy o- 
puścffii stailę potsatodlzień., potażem rozipocizęło. sdę głoeo- 
waiftóe': Prezydiemltean senaitiu' g‘dlańslkiego wybrany zo
stał ponownie Sałrm 72 głosami na 73 głosu^cych.

t

Polska wobec zagadnienia emigracyjnego.

kie otw ierające się w tym kierunku możliwości.
Niaiwohycwty do lego użądl i1 społac®eńsr.lwo. 

aalkjtm© roboltuukia piamtaieyj katwy w mufaj odjpo- Lud. Zieliński.

He władze wstme i lula Ina.
W jednej i w drugiej sprawie rzęd pp. Grabskiego i Thugutta nie może ustalić swego

stanowiska.

Głosowanie nad dodatkowym budżetem.
Dymisja ministra Miklaszewskiego.

Strajki i nastroje strajkowe w Łodzi.

 o o o

Gdańsk. (tPAT.) 11 ban. Na. (wrizwaiyr/.eim potJejJfce- 
n™ Scfjmiu gidlańt-okilcgio dlolkoiKanlo wylboni prezydenta

<’alą ud niwę w tozcu-ijean cwytanrtn jmzyjęto przy 
pustych łaiwach socjalistycznych.

AA ica/i-iie po pfaeanówfauaeh i»s . Konopczyńskie
go i [.ky-- Pu-tka lir-zyjęłto w dtrug.ieim f finzetajn-m czy- 
4a»iftii nowelę do ustawy o stowarzyszeniach w Mało- 
polscc z r. 1867 i poprawkę pos. Puika. Na tern o- 
lrnuly

Warszawa. AW .) W ntoi-clk Zfw-iązibu 1-i).botwo-Naro- 
dioiwfeo o rcasawnipoję uchwały w apraiwhj dcnnoaisitira- 
cyitimgo’ .‘ iknct-̂ H.nifći1 100 złólty;c.h w budrżccfe 
Młwti. W. R. i 0. P. upadł jednym głosem większo 
ścl. W<y;oc cr/.cgo wczoraj wieczorem minister Mi
klaszewski zgłosił dymisję. Dzaw^ay ..Kuirjer Po- 
53«wvjfr.- zasnó& f̂izia. joiko kandydata na ministra W. 
R. i 0. P. rektora Ponikowskiego. .jKurjcir Wairsizaw- 
- kl:‘ - --i ivv’>.,rc!iwii. żc itóBrfc p. Mfkltazm',jki;og.O ?jLO- 
iwioŁłoiwałęj powstrzyn aule się głosowania kilku po
słów P. S. L. „Piast“ .

TYM CZAS0M 'Y KUF RÓW NIK MIN. OŚW IATY.

Wwrszawa. ,(PA'l'.) 11 bm. ZgrA-lnlo z wntoi-IkcLjm 
p. ]svcizcią raiły mimbitirów wy.rioijcwmym na zaura- 
dwo iińt. 46 Kciiitltyliucrii- Rrze<izy|poi-ipoil‘!itic|j, Pan Pre
zydent Rzeczypospolitej poettooiwteinwm z dlnia. 11 
g*rM t.iia br. zwolnił dra Bolesława Miklaszewskiego 
v. u::r/.ę.!tu urniiMfua. wyenaui rdfgijny-fiti. i cnSwioiceaiiila. 
piiil/ijczmago i- lówiiAw-Kmićio jroinuęrzył kicrown.ikow:i 
departamentu nauki i szkół wyższych protfeitoriofc 
dr. Janowi Zawidzkiemu kiemwn ictwo ministersiwa 
wyznań religijnjxh i oświecenia publicznego.

■chwali kom::Hja ąnbińrażoiwa ilila wtókeuairzy. Roibo- 
tmney niie zgóciizrJr się ntn tę piopoizycję, 'iKidttrzymu- 
;|ąc siwa żajdhiniu. Koaiicranaij-a ndo dalsi- żadnego ra- 
żuiHta.-ilu.

Lć-dź. (AAV.) W • (łzurkoiwiie, Z-gtorziu. Toma.>zowr!e 
i PabYiJiiea-c-h odbyły się zebra.Ja związków roDotni- 
czych, na których wj słuchana sprawozdań z czyn
ności delegatów. W  dyskusji' Kiocalno' wjhyarcię od- 
] ku w toin uległo wipływni na Zinnząd g-łóiwtiy adfiązKów 
za|\BWblivyich iieOcun zaKwmóeiiidw R™ robottników po
myślnych orzeczeń komisji arbitrażowej.
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Prawda a Wołyniu.
Liceum Krzemienieckie.

n i.
Wszędzie'. gd-zie tylko spotykam y się z ośrod

kami polskości na W ołyniu, fljrletrza nas je f le ł  ,rys- 
charakterystyaztny: praca! Mało powiedzieć praca, 
jest to gorączka odbudowy, organizacji, tem ze- 
nia. 'W idziałem zwłaszcza w sferach szkolnych 
ludzi inteligentnych, wykształconych, k tórzy sia
dając ze mną wieczorem do kolacji, przypominali 
sotnie naglą,* że nie jedli obiatlu —  z blaku czasu.
I  to nie by ły  wypadki .-sporadycznie! Jakiś w e
wnętrzny ogień trawi wszystkich, których lofe czy 
w ybór tu na Kresach postawił. W prost .jest to 
szał pracy. Są tu tacy, którzy w  godzinę po urzę- 
dowem zamknięciu zajęć wtrącali do nich na no
w o, jakby dzień dopiero rozpoczynali.

Zjawisko to uderzyło mię praedewszystkiem w  
Krzemieńcu, względnie w państwie krzemieniiec- 
kiem. Jest to istotnie jakby małe państewko. Na
leży  do niego 40 tysięcy hektarów lasów i ziemi 
ornej, posiada własną autoaiomję i własny zarząd 
z wizytatorem, na czele, w randze kuratora, pod
legającym  bezpośrednio Ministerstwu W yznań 
Rei. i Óśw. Publ. W izytatorem  jest p. Marek P ie 
karski ze Lwowa. Sekretarzem jest prof. Pa;hi- 
chowski.

K ied y  przed paiu laty objął p. Piekarski z ra
mienia Rzeczyt].M)spoJitej rządy w  państewku krze- 
mieuieckiem, zastał gospodarstwo na trzech fo l
warkach doszczętnie zrujnowane, a obszaaine gma
chy sławnego Liceum zawalone kałem ludzkim i 
zw ierzęcym  do ■Wysokości metra. P. Piekarski o- 
św iadczył wówczas, że do pięciu lat tę stajnię Au- 
gjasza oczyści i liceum postawi na nogi. Obecnie 
upływa trzeci rok rządów p. Piekarskiego. O glą
dałem rezultaty tej ogromnej pracy, zw iedzając 
stare, czcigodne, sercu polskiemu tak drogie gma 
chy' licealne. Liceum, zbudowane jak forteca na 
wzgórzu, wznosi się wysoko nad głębokim w ąwo
zem, w  którym rozsiadło się miasteczko z charak
terystycznym i domami w stylu dworków szlache
ckich. Potężne wieże kościoła licealnego, widne 
adaJefca, sterczą naprzeciw stromej, niemal pro
stopadle strzelającej w  błękit góry królowej Dony*. 
Jest w  tej budowie liceum, w doborze samego 
miejsca., w  rozparciu się okalającycli^ kościół mu
rów  coś prawdziw ie potężnego i monumentalnego. 
Sama grubość murów, dochodząca miejscami 
dwóch metrów, zapowiada, że paaiowanie polsko
ści ma tu być w ieczyste i niezwyciężone. T y lk o  
dzięki swej potężnej budowie liceum mogło się w 
zawierusze straszliwej w ojny ostać cało i urągać 
najeźdźcom, którzy' je  plugawili.

Dziś, prawie całe odnowione, mieści w  -swych 
gmachach gimnazjum. seminarjtun, szkołę ćw i
czeń oraz olbrzymi konwikt na kilkaset dzieci. 
Młodzież szkolna- tutejsza narazie zebrana jest z 
całej Polski, choć wśród niej .przeważa dziatwa 
uchodźców, którzy' uszli z Bolszewji, unikając za-
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Ś W IAT KOBIET.

Królowa n i i i a  o modzie dzisiejszej
Ił.

Samochody spowodowały płenwHzą rewolucję w  u- 
bnairuihi noiwae-zeisineiin. Byłyśmy zmuszone wyrzec się 
naszeefOt mat iwiriicizeigo sitrojiu na rzecz praktycznego 
ubrania,; imis-kłyśmy zacząć nosić mniejsze kiapollu- 
s®e, płaszcze otd kurzu, krótkie spódnice itd.

Wraz z żarnikiem ekwiiipaiżu św.ialt utraic-ilł iznacizmą 
część wyitwannośc-il. Gdih głość pnzasitalia istinieć, naj
dalsi nasi1 sąpaedlzi staffi się dla nas dostępni, ale 
młottkae pokolenie nigdy wiedzieć nie będzie, jaki 
gwzeeu|itoj widok przedstaw ił Hyde Patrik, gdy późno 
j»(piofliutdiniii pięknu (kirótowta Alekwudira. uśmraohouę- 
ra, kłaniają.' się -na iwpizyistkile strony, jechała śród 
długich szeregów przepystznych pojazdów, zaprzężo
nych w  cudowne,komie, w  błyszczącej uprzęży, takies 
jakte zna tylko AmgTja Wszystkie kobiety podobne 
były do kwiatów, iwychotwytwamo je  aa kobiety p ięk 
mitfcj=-zia niż 'wstzy-lfcie inne na śwfeeśe,, istn-dały -po to, 
by dlniom blask nadać. Rizeazy te należą już do pree- 
ezłości; teraz pędź my w  dalii, oniuliamy ssę w  woale, 
oostimy -naiwut okniŁairy eatmotchoidiowe; widramy wpraą 
Widzie więcej świaita-, możemy w  cślągiu dwudziestu 
azrtetrech godtzan dokonać zmamię, więcej, niż dfcuw-

gfetdy c>iał I dusz. Wnet. jednak wobec napływu 
dziieci polskich osadników i funkc.jonarjuszy pań
stewka krzemienieckiego,-dostęp* dla młodzieży: z 
dalszych w ojewództw  polskich musi być ograni
czony', Oplata za konwikt wynosi 40 złotych od 
osoby miesięcznie, bywa jednak zniżana do po
łowy, a nawet, w  w iększości wypadków  zupełnie 
umarzana. Na utrzymanie licenm pracują trzy 

folwarki, / których dwa do normalnego wyglądu 
już zupełnie doprowadzone, a trzeci znajduje się 
w stanie odbudowy. Służba w  gospodarstwie rol- 
nem i w lasach wyłącznie polska. Samych leśni
czych Polaków jest około 300. Państewko krze
mienieckie utrzymuje nadto średnią szkolę rolni
czą w Białej K ryn icy, mieszczącą się w istnym 
pałacu.

Praca odbudowy znajduje się w pełnym toku.
W idziałem  jedną salę. tj. biMjołeczną, zupełnie 

już wykończoną, Kiedy' wydobyto z pod tynku o- 
raz odnowiono dawne, piękne sztukaterje, sala ta 
zajaśniała taką szlachetnością stylu, taką haamo- 
nją, że naprawdę nie znam w Polsce drugiej, któ- 
raby etoj pod względem dostojnego piękna mwnać 
się mogła. A w  ten sposób ma się odnowić całe 
liceum krzemienieckie. Będzie to prawdziwy k le j
not polskiej-sztuki plastycznej.

Ale w przyszłości tuzeba będzie o rem pomyśleć, 
aby wśród tej najcudniejszej przyrody, zwanej 
słusznie polską Szwajcarją, w tym  najpiękniej
szym przybytku nauki mieściło się coś więcej, 
jak zw yk le gimnazjum i seimnarjum nauczyciel
skie. T  * coś musi bezwzględnie przypominać w iel
ką tradycję Czackiego, która się w  tych kamien
nych murów muzawsze rozgościła. To  coś musi 
być czemś w ięcej, niż zw ykłą  szkołą średnią, coby 
jednak w pew nym skrócie m ogło zastąpić i szkołę 
średnią i wyższą. Nasuwa mi się tu nawet mimo- 
w oli pewien projekt, W obec tego mianowicie, że 
szkolnictwo całe pragniemy kierować w ięcej na 
to iy  szikoluiicitw a zawodowego, w ięc liceum o tym 
charakterze mogłoby tu mieć swoją rację bytu.

N ie przesjpłzając jednaik naiaizie tej sprawy, 
wspomnę o jednej jeszcze pamiątce, o której n i
komu ze zwiedzających Krzemieniec, zapomnieć 
się nie godzi.

To  grób matki Juljusza Słowackiego, Salomei 
Becu. Znajduje się on na cmentarzu tunićkim, tuż 
przy' wejściu.

W yróżnia go z pośród innych szary. z wapienia 
ciosany', skromny' pomnik, z umą grecką na szczy 
cie. A  z góry' nakrywa go zielonym płaszczem 
dużyr jesion.

Byłem  tam o godzinie zmierzchu 21) listopada. 
W iatr pędził suche liście na smutny' grób maiki, 
-której nawet na tyle świat się nie odpłacił, żeby 
je j zwrócił prochy' ukochanego Syna! Jak tam 
smutno wśród omdlałości i melanchołji listopada!

m a m m m m m m e a m m m m m a s

miej, ale my i nasze wehiikiuly jesteśmy neupciwjno o 
wiiete mlniej po-jętme -dla ckia.

Wraiz z mumachodlamtii i wiszystkieam inowaicjamŁ te
go ro izjaijuT powdał zwyczaj, z -którym się nile zga
dzam; dzisiaj wlsizyisrtk&e iSobidtw stare czy mltodfe, 
otyte ozy' chude, wyisiokie ozy niskie, ubierają się m - 
pdtale jetdiiiaikowo. Mcii1 f e  fcibińjfceim zdaniilem, kóhile- 
-ta pow.imina tylko no-ić to, w Lizeim jej do tlwainzy — 
ualtaiirallnie niie wymagam od niej, żeby ubrała sdę 
w  kiryuiioliiinę, gdJy jej siostry noszą wąskie spódm&ce; 
■alle wymagam -otd milej, żeby patrzyła w  kustro oęzy- 
:iiu swojej sąsiadki i- nie ctzadai się z»*biowiązama dto 
moszem^ czegoś, co- nie odpowiada pódl żądlnym wizgłę 
dom lami jej wairoettoiwi, and. jej -postaci, ami jej sitylor 
■wii. P.nzypiuiauzarn, że w  azęśca- wpłynęła na to' demo- 
kraityziacji; nasizyah czasów, -wy ttoajpzajjBe wsizysttkiich 
art.yikiułótw na- setki i tysiące, i modły, zmień,ilającc się 
co djwa miedąee. talk, że lluidizie, chcąc doita zyrna/ 
spie-ianogo kroku, modlzie, pnzytsw&jaiją subile nódizaj 
muinićJuimi, w' 'który ubiera się katżda fcablerta, bo „go 
mo?zą“ .

ToaiMa, wiiiecizorowa sltala się od wieliu lat dla me
go giuisitni bardiao niełuidaia, Ilamliętin/ot,'i -dlo krótkich 
ispóSnic odpow.iicfeiailiną jestt za- grateskoiwą rnódę u- 
-bożtuichinych MiUdeneazek -wdectaoinotwyclh, któro aaike- 
■dwie zaflarytw a ją  kolana, i % których Zwieszają, się 
stoizęjpy najróżnon adfirejbzych tetataDtów, w  najbar
dziej ndesipadtritiwamych mćyyH.wh; ma to niby zastą
pić tran kjtóry w -tym ■wwD.-dku sSmAy tylko- do t«go-

Br5y{n*mnrały mi się stówa Wyspiańskiego; . 
„ozy sły-zysz, co to łiśc&° gjwamząr 
.Jsęśt, .s«aiit} szat, szitj. sizit —  te Uście tnanzą
_ó c.zt-on? —  —  .................

Zapewne o 'Sydiu, 'który tam, n a  drugim końcu 
Europy, leży na cmentarzu paryskim, jłochowa 
ny pod równie skronaiym, sżairym [K^inmikiem, i 
z pod tego kamienia m arzy zjiów —  — o Matce?

tPomiędizy temi dwiema mogiłam i lata niou- 
staarnie ,.biały gołąb smutku/' i wypełnia atmo
sferę g iobów  szeptem, płaczem i skargą.

O! jak tam .umitno!________ Ludwik Skoczylas.

jfupfecfjgo polskie
ZAGROŻONE KONCESJE KUPIECKIE.

Warszawa, 11 grudnia.
Minister IVzemydu i HamdlLu p. Kledlroń jjrzyiai 

dietagiaiaję -kupiectiwa poćtMegio wtraiz z  posfliean War- 
tailBlkim na czele, która pnz-edi-t-awdła. dexyKLeraty sfer 
kupieckich w związku z projektowaniem ro apotrzą- 
dzenliem rządowem o traktowaniu koncesji handlo
wych. P. minister przyrzekł przychylnie rozważyć 
przedłożone postulaty.

Sprawa la dla kupiectw a polskiego przedstawia 
bardzo doniosłe znaczenie.

T E A TR A U A .
ZNIŻENIE CEN W W ARSZAW SKICH TEATRACH  

POLSKIM I MAŁYM.
Zachęcona znalkomlitymi reamltaiomi, jakie d«hr w 

lisćopaMe pinzai^/.iamńeaifa' po .e-eniaich zniżo-nyoti. otl- 
by-wające się stalle pnzy 'wyprzedanych do- oiytsetniich 
rniepc rwfjdiC|wu¥bKrh, dyrekcja t-eaifirćiw Polsiklcgo i Ma
łego obniżyła ceny miejsc na tdałe.

gzgezy wesoSe.
JAK SOBIE PORADZILI ŻOŁNIERZE FRANCUSCY', 

NIE MAJĄC ZAPAŁE K?
Je. km z fejtot-onisiów fraincmfckh przyqx>imiiia. na

stępujący drobny, ale zabawny eplizod —  mo-że z 
wkwnego prizieżyeia? —  z eiza.-ów wwjny światowej:

iNlcwi.itfJki odldiaiał pHiedhiolty auaiazł slię ziJJaflia od 
w^zeCikich mle-iźkań ludizlkich na pozycji. Wiail-oma, 
erzem dla. -/yO-Inierza woigóle. a w nzeziególlnoiści d8la 
frairiKSułkitigo, jest fajeczka', 'limb paipSenocs. To też po 
izlożeuiu kairaihimów w kozły zabrano i ię  naitychm-iast 
-!;o kK-miiimoiwanlhi tyticiniu.

•Cóż się przytem pokaaało?... Oto na tófciidkćeećęeiiu 
]tje,?hiui'ów żaicLnemu pałącemiu z nich nie bra/kło ty- 
ton-im, ate jeden z nich tylko posiadał 2 zapałki. Po-za 
ii ym siziozęślUiwioem żaiclan, fcutalnym idbJeigdieim okx.'liiciz- 
iiioiśei, nic-miał aiiŁ ząpałdk, arni ząpaiMorki.

Uraidizomo -więc talk, że, dopóki sizcizęślFiiwy traf nie 
riloiitairczy m za îaitek, fajka po kolei palona, ma me 
wygasać!

I  talk się stało. Oddiziai zowtaiwolł na pnazycji całą 
doibę. «  żołnierze, jM-liniąc po kóM  rolę wiestalki, 
str.zieglli „świętego ogńia“ , dtotpókli mie zodtaili -ztazo- 
rwalnli pnzoz iimny oddział, ipocizem przyszły im już 
pał-niozikł.

żeiby Saę plątać dlolkoła nóg. i bywa przez pierwszego 
witającego nas mężczyznę, zryrwainy.

iDła megio airty;ityaanieigo. olka mada ta. aiigdy nie 
ibyia łariina,. nawieifc, gdy była ,Jc.Teaic(.ią-‘ liaijdyninuej- 
śzych maKaizyrów.

Może naimiętiność do taińca wiinaa- .jest tej niekoń
czącej się madzie nat-Juniero.ie krótkich spódniic. ale i 
wtedy szeroka, kratka spódnica, która kołysze sdę 
-wiraż z tainceiką, jak kwiult, jeett nieskończenie ła- 
dmricji-iza, niż ta szpetna wąska- spódmftca, haimejąoa 
■wtsizŷ iikie swiabodme michy. Zldaiwa-łoby mi się, że gdy
by aiiie masizie zaundhuwaińie w  stpoipcie, dzisiejsze 'ko
biety nosiłyby chętniej siukmiie, zost-aiwńające iim swo
bodę ruchów.

Go sio zaś tyeizy nanuięinjSt, z jalką kobiety wo- 
góM nie odimeiwają -się prawłe wwale i nic, ale to 
ziuipeinie nic nie pozostawiają domj słowu famrtaizji — 
jetstże to fetoflie taiki artystyczny postęp w  ,jxnzeca- 
wrteńi<t|wi.e do s-ztywnych Hpódiui-c i krynolin, w  któ
rych kobiety wyglądały, jak kwiaty i poruszały saę 
z w liziękiem. może dla. -nas naidimieTiniie niewieśclian, 
aiie w  każdym raizde wytrwom'ejszym niż postawa 
koibfiet, siedzących z znloto niemi nogam w nowocze
snych nebtauraejaich. oo, mówiąc bar Izo łągo In n  
wykaiaujo niejak- brak naszej daiwniej kultury? Za- 
Tuaictzam, że powded/z-jałaira to ty lro  w  farmie ziaipy- 
-tainda, albowiem -nie zmierzam bynajmoriej do krytty- 
loowamm. lub udźlełania rad. .J e  coustate sertAełnienlt“ , 
jak mówią F  ran nwi.

Co rzóktezy —  żegnam.



NY. 285. „KO N IEC  KBAKO W S& I.M Sir. 5.

Zbrodnia I kara.
HERSZT BANDY ZBÓJECKIEJ SZPAK  

padł w watce z policją, ugodzony 2 kulami.
Lwów. (A W ). , Cżdawnotny od óziereifah' laż w pow. 

radEiLechiowskiim i bnotdaMini herszt bandy zbójeckiej, 
Szpak, został wreszcie osaczony wraz z bandą przez 
oddział -policji i podczas wałki z policją padł ugodzony 
dwiema kulami.

Z tajemnic prasy brukowej.
CLO NA PAPIER  NIE PODROŻAŁO. 

** (A W ). „Ilustrowany Kur jer Codzienny" w  numerze 
uiietdizielnym zamieszcza notatkę p. jt. „Zamach na 
.polskie słowo drukowane", w której donosi: Z dimiiean 
1 grudnia podrożało o 100 .procent cło na .papier za
graniczny. Jest to niewy zamach na ipókdką gaze-tę, 
‘książkę i wcgółie piśmiennińctiwo.

Ministerstwo Skarbu ko.irmiin/ikiujc. te  wiadomość 
ta jest bezpodstawna; cło na papier zagraniczny pod
niesione nie zostało.

j u d a i c a !    ............................ ...

KOMUNIZM W ŻYDOWSKIEJ ORGANIZACJI 
POALE-SJON.

W  związku z otrzymaniem nowego zasobu gotówki 
przez żydowską komunistyczną organizację Poale- 
Sjon, dizial wydiaiwiniiazy tej argaiiiizaiejł zmaoami* silę 
rozwinął. Pojawiło się szereg antypaństwowych w y
dawnictw.

Z  okazji zaś 7-ileeia. zgoenu Bora Roroehcwo, orga- 
niraaltora żydow.-lkłej órgninlMeji, mają być w dniu 17 
grudnia urządzone we wszystkich miastach Polski 
żydowskie obchody.
— L I M. MŁ U— u h m  mmii iii  m

Wasza emigracją
ARESZTOW ANIE FAŁSZERZY POLSKICH 

PASZPORTÓW.
Paryż. (Teł. wł.). PoCk-ja. paryska aresztowała po

szukiwanych przez —arszawskie władze kryminalne 
fałszerzy polskich paszportów. Nazywają się orne: 
Griinc i Iwanicki. Są to wspólnicy aresztowanego 
przez policję polską głównego herszta bandy przemy
tników Rutóńsfltiego, który przetransportował do Mar- 
Byfljjń pamtje emigrantów, liczącą okołio 100 a-ób, z 
których wszyscy prawie zaopatrzeni byli w fałszy
we dowody osobiste.

POLACY POZA POLSKĄ.
PO LAK  BURMISTRZEM W DETROIT.

(Płodem.- ostatnich wyborów iw Stanach Zjednoczo
nych Ameryki Północnej ma buirmiistniza miasta De- 
itrioiit, tak słynnego z najwń^kśtzej na śwSetóe .fabryki 
samochodów, wyb:dhń> Poiła,kn. Jo-t nim -p. Smóth, 
rodem z Kaszub, ożeniony też z -Pełką. A  choć mxm 
narawrlc-iko zamerykanizowane, to (jednak córeczka je
go, 5-letitića Jadzia, mówi doulkeciiawe ipo .paMau.

Fauna ziemie polskich.
FOKI W  WIŚLE.

Z Pomorza dootoszą do dzienników wwszawttkach: 
W  ostatditoh diimetti zauważono fclkę pośrodku Wisły, 
która, miialła w  siwiej patsmozy iwdeflkfcegioi suma. Piusacizo- 
oo się na- lodzi uv pogoń, afe betz slkratfcu. Tę samą 
fokę w iiizM io kodo Tczewa- po tuz diriugi, tym razem 
rówtniież z rybą w  pawzezy. Urządzono za ńią -poiścćg. 
■Kiuilą toalribiiiDOiwą zo-itado owo zwierzę zabite i znikło 
w  Miaieh wody. Felka wyrządzają eorooanfle wielKK&e 
szfoody w  nibo-tauic W M y, pożerając najdiróżisze i 
najlłeip-ize ryłby i przez to pozbawiając rybaków zmv 
oanego .zysk/u.

Czego chcą Niemcy w Polsce?
A P E T Y T Y  NIEMCÓW W  POLSCE.

Warszawa. (AiW.) 7 i 8 ban odbył się w  BMsiku 
na ŚStąakni zjazd niemieckiej partji socjalno-deinakira- 
lycmnej w  PoJsoe. Udbwiaikmo reizofliuicfla domagaj się 
eksterytorialnej kidturatno-nairodowej aut anomji dla 
Niemców w Polsce.

Handel Polski z zagranica.
TARGI SKAND YNAW SKIE .

Strtokbołm. (PAT.) 10 tan. Pośdainawikmo, że w  cią
gu przyszłego M a  Otwarte będą tu taagi skaindy- 
nawwkńe. W  targach tyioh wetzmą udizóai 3 kraje eflean- 
dynanrakfc ponadto do. udmśajłu w teargach będą nar 
ppotsakme Ptatendja, Eatomja, Łotwa, Litwa 1 Polska

niedomagania naszego szkolnictwa

0 dobro szkoły.
Z za kulis gimnazjum nowotarskiego,

Prywata w Raksoe śtwięc-i eotraz większe argje.
Każdą placówkę uwaiża się już nie jako partyjną, 
ale osobistą. Mając u „gó ry " kogoś z partji lub oso
bistego znajomego można się łatwo dochrapać ła
dnego urzędu i ciągnąć znów swoich w górę. Zupeł
nie według tej recepty miała się rzecz w gimnazjum 
noiwotarskiem. Na miejsce byłego dyrektora, kltóry 
•objął „tymczatsotwo" wiizytaiturę w  KiuralOłijum kra- 
kotw-skiem, mianowano „tymczasowym" kierowni
kiem zakładu p. Czecha, przyiezeni

pominięto starszych, więcej zasłużonych pedagogów.
O to jediniittk niech ślę upomliniiajją pokrzywdzeni, 

nam e.hodizi o istotę .sprawy: o dobro szkoły.
Każdy, .jako tako myślący cało witek, wie, co to 

znaczy w jakiemkolwiek kierownictwie „tymczaso
wość", a cóż dopiero tam, gdzie chodzi o wychowa
nie młodego pokolenia. Ustaje w tej chiwili systema
tyczna praca, a zaczyna się latanina bez autorytetu 
i powagi, bo co za znaczenie może posiadać kiero
wnik, który jutro może być na odmianę podwład
nym.

Nadto MinśstorAiwo i Kuraitou juju zdaje się nóe wie
dzą, że

wbrew przepisom „tymczasowy" kierownik zajmuje 
kilka placówek równocześnie, 

a mianotw,kle: 1) kierownictwo zakładu o 13 oddz.a- 
łach, 2) nauczanie w gimnazjum 13 godzin tygodnio
wo, 3) nauczanie w prywałnem seminarium 8 godzin 
tygodniowo, 4) zawiadamianie gabinetem fizykalnym,

5) naczelna dyrekcja Składnicy Kółka Rolniczego i 
(5) redagowanie „Podbaianki".

iBuz.itrcłuinte acmiiijąc tfnawę patzyzinać musi- każ
dy, żo fizyczną niemożliwością jest dobre sprawowa
nie wszystkich funkcyj w tylu instytucjach. Wetzytd- 
ikie cne dotkiluwie cierpią skutkiem zachłanności pro
tegowanej jednostki, a szczególnie gimnazjum, któ
re samo wymaga całodziennej wytężającej pracy.

Ody już mówią o dobra szkoły, wsipoanimiieć wypa
da, a raczej przedłożyć dk> rozjMIrzenia wiliacizoan 
sizfeauiym pyitamks,
skąd się wziął na stanowisku profesora i sekretarza 
gimnazjum człowiek, którego z powodu rozstroją 
nerwowego spens.jono.wano ze stanowiska proboszcza.

Z przykrością się pit-ize o neon, aiłbowkm asoibiiście 
to. ctzłoiwtak-ćdoaliMii, alile poco zamiast matematyki 
czy psychologji uczy o żj"dach, apokalipsie, wymyśla 
pewne partje, :i mł -:/.;-góiBiće na suaniiein.iiu mu leży na- 
iruduwa dcmiciknaieiją.

Czy i w głowy młodych chłopaków będzie się wie
wało jad nienawiści i to do partji najliczniejszej, na(j- 
poważniejszej i może najwięcej dla Polski zasłużo
nej?

Dobro szkoły wymaga, by wglądnięto w te spra
wy nie po „kumotersku", nie dla przyjaźni politycz
nej, ale

z  punktu widzenia interesu wychowania naszych 
dzieci, ktÓTe chcemy mieć tylko dobrymi Polakami, 
a nie wyznawcami tych htb owych zapatrywań par
tyjnych. Na to mają dosyć jeszcze czasu!

Ku czci stawnych Polek.

Odznaczenie Marji Rodziewiczówny.
iZiiiatkooiiLta- aiudorkn, Marja Rodziewiczówna, izotstafla 

odznaczona orderem Odrodzenia Polski za swe zasłu
gi narodowe.

Jedną -z tu j większych jej izaśhig byku oczywijikie 
jej praca IStotiadka. P. RodzEitiwiiiczówiuia miiedzika. we 
wfcnyim anialjąiilkat ita Kire-sach, w .pow. Kdbryń l̂kiiim, 
-p-Oiś-iadljącytm ty3io painmtdk po Kościuszce i Tirangiu- 
cćle.. Za ozalsów ukiwioui gdy ii-itniiiaio prawo, izabra- 
niaijąco Poialkoan nyibywaniia zSemi ma Kro-aioh. oibo- 
iwSądkćeim pwt.rjoityeiznyim żiemafiaiMIwta. pidU-nkiego w  
taimtąj diżlo":iii:ic.y. byfto utrzysnać się pmzy ziiemii koslz- 
tem naljiclęiżsajtcili choćby ofta.r i iwyinzcozeń, by zóe- 
tmóHi ta iw obce ręce nóo (pK̂ tzlła, by nte tunnBiegsńf 
isię pedisikft ei‘.am poMlaidlaiaia i -zsuraizcim tcneui ete-ipanisjjlł 
SfluCtlimy jsoBMkóij. I, poidioibi£e, ijtiik Orzełsrafcołwia w 

..dwóch biiegunliach", RojApeiuiiciZióiwina apoteozuje bo
haterów cichej, szarej, wytrwałej pracy, taikiiego Mair- 
Ika Ozeiflwana z „Uewajtisa", który, jalk dąb. wrasta 
w  ziemię i wyrwać się a uiiiej niie da.

Tla pięlkina. piocitjncrznia;, siaitiinJdarolwa powieść ibyta 
titoblouą kfctmrą całego poflcoSanEa. Ideały obowiążktL,

Sztuka drukarska i dziennikarstwo.
REK O RDO W A M ASZYNA  ROTACYJNA.

dzOemfnlilki niiieoniiieidkiie dlanio-izą, że w Wunabargn 
ówiożo żbaddwiainą 'zoislbaila w  jędineó z tamtejszych 
fabryk drukarska maszyna rotacyjna, ẑ »r ługująca w 
całęj pełnili nia miiiainó rekordowej.

óMEyiDia tam, przecunaiCEOfna dla dlziieinini:ikia -nionwe- 
śkiegio „AiStCinlpolsiten", -wyidhiadżąciegio w  Oslo (Ohry-

bije na godzinę 200.000 egzemplarzy dziennika 
o 32 stronach,

których diLugoiść równa się 126 Mlomieitirom.
iRozmilary tęgo tootasu są n&eiąwiylkiłe. Miiiemzy on bo- 

wiiienn 21 metrów .długości, 10 metrów wysokości i 
iwiaiży 160.000 Młoigiranniów.

Zmiany w  ministerstwach.
P. POTULLCKI.

Warszawa. (TRAT.) 10 ban. Mćlnieitar pracy i opieka 
społeiazmiey p. Eiancfcizieik Soikał1 powołał do Wacsaa- 
iwy p. Michała PożuUckaęgo poierwBizieigK) siefcnertiarzia 
(Kegacyjneigto mMóŁersItwa spraw zagirainiictzinycŁ oratz 
icnżom^a Międizynamodoiwego Biura pracy przy Iiidtze 
Narodów. P. PotułiCka z dinaeim 10 gmudloia óbejmóle 
ikńemctwinikttmio wyldlziiaftu pnecytdtjBilioiegto w  móai&lter-

^ ł.irk'., 'i -•

pracy codziennej, ojczyzny i rodziny propagowała 
atitcrka w srwych powieściach: ,JCwtot lotosu", s t r a 
szny dziadunio", ,Szary proch" a wtoki Innych.

Ostatnie jej -powŁeścdi: Soan , VDJ, 1— 12“ , hronaąr 
ca kobiety w jej upadku i wlinie, za kitóre niezawsze 
społecznie jest odpowiedzialna, ii „Lato  leśnych ludzi" 
wnoszą nowy ton do jej twórczości. Ziwłaisziaza „Laitn 
leśnych łuidiza" jesit pnzępięlkinym poematem puszczy.

P . Rodziewiczówna rozwinęła energiczną działal
ność oświatową i społeczną u siebie, w  pow. Kx> 
ibryń-lkiim, wywii-erając duży wpływ kulturalny i pa- 
trjotyczny na lud i ziemiaństwo. Piodiozas wojny pra
cowała dla żołnierza .polskiego w  MBcu orgomizaicijach 
ilaildch, jtuk Ziwm/ziek Ziiemiaim, Bćtiły Kinzyż illld. Po
magała również przy formowaniu kobiecych oddzia
łów pomocniczych przy werbowaniu legjonistek, mną 
durowianhi i-cb i wysyłaniu na front.

Orderem Odirodlzerińa izoullaiiia. ucacEiona tym razom 
rzefceiSnia, ofiarna praca dia OgteEytzmy i niiespożyta za- 
itŁuga..

W y p r a w y  p o d r ó ż n i k ó w

NANSEN W YB IERA  SIĘ ZNÓW DO BIEGUNA.
Ohryśfljairuji maiiichio3izą waiaiikDanoścfii, iż komemdaiBt 

niiiemileick'iego aer«;faitJkiu Bruns wraz ze sławnym po
dróżnikiem Nansenem staną na czele nowej wyprawy 
do bieguna północnego.

iZiaantonziają Ona. zaprta-Jić dlo wizc’ę<m udziału w  w y
prawie grono uczonych z różnych krajów.

KjojpemhajsikE korespondent „Vass£isiche Zeiitning" jśr- 
b eo , iż Nartaem zapewnia, że będzie gotów do podró
ży w lecie 1927 roku. Buduje się już w tym celu o- 
gramny 2!epelin.

Słynny podrófflirik pmagmóe maidiaić pro(jókitiO(wain<e§ 
ękBpadypją. A a r a t e t  miiędizyiniaiiodlówy.

HUMOR, 1R0NJA, SATYR A.
U AD W O KATA.

Klijent: Panńe mecenasie, iłe czasu zajmie ten. pro
ces?

Adwokat: Mnie -tinzy dx> czitereidh dinŁ, pamju —  taszy 
óo czrterech łait, jeżeli dobrnę pójdtóe!

ROZTROPNY SŁUŻĄCY.
—  Jatoto, spaiMśścóe wsizyBitiklie eiwie śwraidiecttwai? 

Na to tnzefca mieć ile w  głowie!
— O, protsną jaśnie pana, s perwnośoią jaśnie pon 

taikby nie mówił, gdyby był mojo świadeertwa prz»- 
caytai.
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Płatek: .idjoifca".
Sobota: „Zwiastowaittie".
Niedziela pp-poł.: „Krzyżiaicy" — ■wieczorem.: „Zwiasto 

-wanie".
REPERTUAR OPFRE rKI „NOWOŚCI*".

Piątek: „Hrabina Mwrica".
Sobota popoh: „Cnotliwa Ziuizjamma" — wiec&orąm: ..Hra 

bona Mairica“ .
Niedziela popoh: „jMarjetta • — wi«uzoresm: ..Hrabina

Mąrica".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Piątek: „Wielka księżna i chłopiec hotelowy", 
feobofta pojpo.: „Pragnę potomka".— wieczorem: „Wiel

ka- księżna i chłopiec hotelowy".
Niedziela po-pot.: „Ukochany" —  wieczorem: „W-ielka 

'księżna i chłopiec hotelowy1-. *

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: *
Promień: „Dwie dziewczynki Paryża", druga ser ja pt. 

..Wije tmirzą złamane".
Reduta: „Tajemnica nocy dziewczyny z Belle-Isle“ .

i Córka hryga iiera). Najnowszy film wystawowy według 
romansu Al. Dumasa, (ojcia).

Sztuka: „Grzech podzielony", dramat w 8 aktach. 
Uciech i:„ Kobieta i opinja", djamat życiowy w 7 akt.; 

w ro-Li gł. May Mac Avoy, reżyser ja. T. H. Lnica.
Wanda: „Tancerecatka", komedja z Pat i Patachonem. 

Nad program zawody Polska-W^jry w Paryżu.
Warszawa: „Quo vadis“ w 7 aktach. H-ga i ostatnia 

eeirja.
Zachęta: „Marnotrawca i kobieta" (Węgierska krew); 

dramat- w 6 aik.tach 7. L\ ą de Rutti.

KOMUNIZM A POLSKA. W niedzielę dnia 14 bm. o.l 
będzie się w sali Kopernika Uniw. Jag. o godz. 6 wie
czorem staraniem Młodzieży Wszechpolskiej drugi wy 
kład z cyklu: Komunizm a Polska. Wykład pt. „1 sorja 
a praktyka w państwie sowieckiem", wygłosi prof. Uniw. 
Jag. R. Dyboski. — Bilety wstępu w cenie 1 zi, akade
micki 50 gr. do nabycia przy wejściu.

BUDZFT GMINY M. KRAKOWA NA ROK 1925. Dnia 
10 bm. odbyło się po-siedzenie Tjmijjlasowego Zaosądii 
miasta, na którem dyr. Krayżaincwslki przedstawił osta
tecznie zes-tawieinie bilansml ogólnego- na r. 1925. Bilans ten 
-przedstawia się następująco: Wydatki zwy-oz,. 32.392.170 
<zL nadzwyczajne 1,648.400 zł. Łączona sumo. 14,516.579 jzł. 
Dochody zwyczajne 14,283552 zł, nadzwyczajne 273.387 
zł. Razem dochody 14,556.939 zł. Nadwyżka 16.360 zł. Na
leży podkreślić, 4e jest to pierwszy od szeregu lat. bud- 
że„ który został uchiwwlSny w terminie przez minister
stwo spraw wewmętranych pr-zepisamym i zgod,ni| z z&stT-, 
darni budżetowania- tak, iż tut podstawie tegoż budżetu 
możnia rozpocząć normalną gospodarkę 7, dniem 1 - stycz
nia 1925.

Bi DOWA TORU DOJAZDOM EGO DO ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ W KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, ele- 

^ktrowmia m. w Krakowie zamaieWa- w najbliższym czasie 
.przeprowadzić- budowę t-oni dojazdowego do swego za
kładu. Według- projektu, zatwierdzonego przez krak. dyr. 
kolej., tor tern zbaczać ma tuż obok Ill-go mostu na Wi
śle od- toru kolejowego, łączącego stację Grzegórzki z ga 
żowinią miejską i przechodzić przez grunt miejski aż d<> 
■zabudowań elektrowni. Ponieważ na. pla.uowtaiu.ej trasie le
ży m. zakład dezynfekcyjny i dom noclegowy gminy ży
dowskiej, przeto obie te budowle będą musiały w najbliż
szym c-zas-ie być usuniięte i przeniesione na inne miejsce. 
Władze kolejowe poczyniły już przygotowania. do budo
wy toru dla elektrowni i złożyły potrzebne szyny opodal 
LLI-go mostu.

OBR AD \ DELEGATÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH. Dn.
6 i 7 bm. t-oezyły się w gmachu Akadem,ii handlowej w 
Krakowie obrady delegatów szkół zsuwódowych z całej 
Polski, Tematem obrad były pga.dniemiia takie, jak oma
wianie najlepsr/.yeh dla naszego państwa- tyjpów szkół lmn. 
(iłowych i r>™mv.stowcciii. pray-caymy w-oćne-go rozwoju 
tyich azlkół, stosunek do władz nuaZelmych i ich organiza
cja dla tej gałęzi szkolnictwa. Referował sp.rawę p. B. 
Zielowski z Warszawy; w dyskusji -zabierali głos dyr. 
Kamemiberg, rektor ralmtawski, prof. Żabiński, pirof. Bali
cki, Dei-mel, dyr. Ligocki, W ek , Witkowski i w. in. Pun
ktem drugim obrad było omówienie „Zmacweaiaa szkół za
wodowych dla państwa i obmyślenia środków ich roz
woju". Referował prof. A. 11. Bailibloi.

IV ZJ AZD HARCERSKI CHORĄGWI KRAK. W po
niedziałek odbył się w Krakowie czwarty walny zjazd 
oddziału krakowskiego- harcerstwa polskiego-. Zjasod roz
począł się nabożeństwem .o- godz. 9 ramo •» katedrze- wa
welskiej, w którem wiz.ięli udział: drużyny krakowskie, 
podgórskie i drużyny prowiutejoiDiatae z 22 środow.sk mę 
skieh oraz 9 żeńskich pod kier-owmiictiwem komendanta 
chorąerwi p. Bieka. Po mszy św. nastąpiła. przed gmachem 
Uiniiw. Jag. defilada da-użytn przed reprezentantami Władz 
oraz ozłonkaani zarządu. Na defiii-adzie obecni byli: woje- 
woda Ko-waldkowski, gen. Kuliński, prof. Ruiliazyński, dr 
Berezowski, imieniem Bołaoła i inmi. 0 godz. 10J5 rozpo- 
nzęły się obrady w sali Kopernika, pod przew. prof. dra 
Ciech unowstkiego, który po zagajeniu oddał część pole
gł-,■m harcerzem w ciza-sie wojny światowej orarz cześc 
zmarłemu cKfc»k»wi kom. rewizyjnej, dyr. Gonetowi i 
przodownicy Po.zeiwskiej. Po- złotemu sprawpzdhń przez 
tsanza/i oddziału oraz po-szioze-gólnie komendy dokonano 
wyborów nowego- zarządu o.ddzi-a.tu w n-ast. -skłaclzie: gen. 
Kuliński, inż. RoMe-, dyr. K.o-u ievsku dyn-. Jasiewicz, wizy- 
raitor Wyrobeik, inż. pr«f. Bkąipsk:, prof. Uti^acihowski, 
prof. Zaikrzewdka, dyr. Konopozyna, piof. M. Chłowiski, 
prof. A. Oiechanowis-ki i dyr. Peloziansld1, nadto wtahydzą: 
delegat kół przyjaciół, delegat st. hareenstiwia, komendant 
rborągwi Stieber i komjmliamf olwwąg>wi Adwnuan o wieź. 
J\> wy boa ach odbyły się po-5 iedzenia jr lNzKOTególn.yeh ko- 
juiwyi' na którye ł omawiano sprawę organ»z<i-wania. dru- 
żyn "pc®a.4zkolny^b, sto unek drożyn do -zik-oły i kursy 
instruktorskie ńa rok 1905. Rezolurje znvła.c-zczii w spra

Jak wykorzenić żebractwo w Krakowie.
Preyfcywaijącyeh d» Kraków^, a zwłaszcza cudzoẑ ietn- 

oow -uderza ogiro-minia ilość żebraków n-y^tających na zi
mnie i deszczu po .rogach ulic, na plagach, przy kościo
łach; kaleki, dzieci, starcy otuleni w łachmany', domagają 
«ię .jałmużny. W nerwów .im i posjiiesznym tempie ulicy 
przechod/nie różnie reaigują ni? widoi, tego rodzaju nędzy; 
jedni raucą gros-z mimochodem, inui odwiracają się z obo
jętnością, a caa&em z odrazą od przytkanego widoku; ale 
tak jedni jak drudzy przechodzą do porządku dziennego 
nad faktem istnienia tyłu żebraków w jedne-m mirścde, 
jakby tą uprawą nie należało się w- odpowiedni sposób 
zająć.

Każdy po głębsze,m zastanowieniu się nad tą kwest ją 
-przyzna, że udzielanie jałmużny .jest zarówno upokarza
jące tak dla. przyjmujących, jak i dających i że zupełnie 
sprawy nie rozw iązuje. Przy udzielaniu jałm-użuy można 
łatwo pójść na lep sprytnych oszustów, grających umie
jętnie'na, ucziucimćdści i litości przechodniów. Wśród że- 
bTaków ulicznych jo-f jednak wiele lu- izi napra-wdę bie- 
Inyyh, walczących z najokropniejszą nędzą, głodem, po

żeranych przez choroby', brud i upadek sił duchowych — 
tym ludziom ma społeczeństwo ngetyHko prawny lecz i- bez 
względny obowiązek podać rękę, wydobyć z nieszczęścia, 
przez cizyniną miłość, od której jesteśmy tak dalecy w roz 
dzleSmin jałiuużay. Praedewsaytstkaem młodzież żebrzącą 
trzeba, ocalić z tej zatrutej moralnie atmosfery.

,W tak wizorom:ych państwach, jaik aAngJja, ftjwa.jca.rja-, 
•żebractwo publiczne jest. iwedoptusaczaJine. istnieją bowiem 
liczne ]»7ytułki o chara-kterẑ e ognisk rodzinnych, połą
czone z. warsztatami pracy, a- więc usuwające- w ten spo
sób jakąkolwiek formę upo-kidli-zającej i demoralizującej 
jałmużny. U nas istnieją wprawdzie liczne zakłady dobro- 
czypn.e, lecz widocznie niewyistarczająoe wobec większe
go zubożenia społeczeństwa i faktu masowego żebrania.

Czas najwyższy szuikać innych środków na zaradzenie 
klęsce społecznej żebraków, u-licr/iników i bezdomnych. — 
Akcję tę powinno zainicjować i rozpocząć samo społe
czeństwo, jgdyż w dizisLcjszych czasach jest rzeczą, zrozu
miałą, że and miasto, a t.em więcej młode państwo nie 
jest w stanie zająć się w .sposób należyty. Akcja podjęt-a 
drogą prywatną j wypiacowana. zbiorowemi siłami może 
być dopieio przejęta przez państwo.

-Smutny obraz nęlzy w niaszem mieście dał impuls w 
pewnych kołach młodzieży uniwersyteckiej Jo podjęcia 
inicjatywy w tej stpiamie i za intere-sowaiifla nią jak naj- 
szer-.zych waa-st.w społecwnych. Jest to bowiem sprawo, 
która łiezwzględu.ie obchodzi każdego. Starano się zba
dać przyczyny żebrania oraz sta.n i charakter pomocy do
broć zm-nej ze strony- sąmłeezelistwa. Niezmieni-ie interesu-

BACZ EWS KI EGO
WÓDKI:

Czyszczona 
Peria mocna 
Starka 
Starucha 
Żytnićwka

wie utw.oi.zeiniia wytlz.lalu kół przyjaciół, przekazano- za- 
arządowi do w-yko-na-nia.

SILNE DETONACJE. Wc®o.raj popołudniu dały się dv- 
-sz.eć w mieście kilkakrotne silne dc-tonwcje. Jak się do
wiadujemy, wo-jakwość zarządziła .wywa/l-zanie. i znis.zcze- 
nio starej aanundeji. Wysiad.zianie odbywało się w okolicy 
feitu B-a-towiice.

SPRAWA BUDOWY WIELKIEJ MASARNI W KRA
KOWIE. .lak się dowiąd-ujemy, sjuaw-a •/.organizowania 
wielkiej masuim.i w Krakowa* jest w pehiym toku, Obe
cnie przeprom'adza się gniaitowmy -remont dawnego woj
skowego, zoikładu gosąmdarcaego w Bidgórzn n-a Zsibłociu, 
gd-ziie zmiajdzae pomiesftceaetłie pierwsazy warsiztat produk- 
eyijny. Fl-rbiryk-a. ta pod- względem^ liigjeuy, ja-koteż celo
wości i no-wocYzesmego- urzą.dzeinia jest- piorwsoą- w naszym 
kraju i odpuwiada najdalej posuniętym wi}’itnaganiom.

Fabryika rozpoczni* -wą działahność z. pocizą-tkh in sty- 
czmia 1925. Kieiro-winikiem tec-lm-i,czinyqn .jest p. Andrzej 
R-zcpeciki, b. długoletni współpracownik wiedeńskiej 
.,Grossie,h-leohteioi" oraz nonojorslkiej firmy Adolf Goebel 
et e-om.p., największego- tego rodzaju p.rzeilsięliion-stw^na 
Awiecie (pizerabi-ającego- dziiermie praesizło 1000 sztuk nie
rogacizny). Dyirektorem generalnymi jest- ind. Wikt or Sko
limowski.

nGZLKrCYJiNE ŚCIĄGANIE WKŁADEK NA FUN
DUSZ BEZROBOCIA. Jak się dowiadujemy, Zarząd- ol*w. 
funtdusizu bezirobocia w Krakowie - pn/.yistęiiui.ie do egrzeku- 
■cjlinego- ściągania zaległych wkładek -na ftriłilusz beoro- 
bociia od- pnze<lsiiębioi-st'T> ir Krakowie, które winny były- 
uiścić Wkładki m  eaas od 29 września br. Zakłady pracy 
•w porn*. krakowskim i ta-moiws/kim »vminv uiścić wkładki 
m  tum  od 17 dio 30 I-iatopada lu-.

SKANDAL W URZĘDZIE POCZTOWYM W KRAKO
WIE., Jałt się do-wiadujemy, przed paru dniami zginęło- 
w tajetmuicay sposób kilka przteoyleJi. wy so-kowart-o-ścio- 
wy.ch' w imzędizie jmozltuwym w Krakowie. Afera przybie 
ra- ifjoaniary -wielkicgio sikianida-łu. Kksp07.yt.una urzędu ślęd 
óaego ‘zarządzała eauenriozm0 śledztwo-. Spiaw-a cala je-st 
na ra-zde trzymana w t-ajemmicy.

DlALSZE ó z c z e g ó ły  k r w a w e g o  NAPADU RA 
BUNJCOWEGO NlA POCIĄG. W zw.ąizilŁU z na,padem ra
bunkowym, iŁokomainiim omegdajszej nocy' w pi,ciągu na 
łinji kolejowej Krzeszowice-Rudawa na dwu pasażerach,

jącu węirółwka po za,kładach i przytuliskach krakr>w«kicb - 
wyka.zaho. żt u nas jest nędzy więcej, niżby można było 
przypuszczać, że i-stnieją wiradikd jak ua^epe-ze, lecą akcja, 
w stosunku do potrzeb jest zby t niewystarczająca.

•wh.roni.uk j> przytulisk w_ K rakow-ie jest- kafcgmście, u 
‘'t.r-/.ymyv. any.ch głównie przez zakony dotKroczymne, towa- 
i/-y-.. t>wo św. Winie. a. Paulo, miasto itd. a w nich około 
1000 osób różnego wieku -i s-tum-u znajduje dach nad gło
wą i pożywienie. Stan ich jest wprawdzie bairdzo- biedny 
a nieraz graniczy niemal z nęłzą wobec bralui fuindu- 
ś®ów. Wobec tego akcja społectana -powinma mieć na celu 
zarówno, t.rośkę o tenape zau^nairzetue i€tniejącyrch zakła
dów oraz ich TO-z-szeraenic, jak stweirzenle mwych dla po 
miesizc-zenia- jeszcze tyc-h kilkudrziesię-iu. Żę dobra ,wola 
i eneTgja może ućełe zdziałać, świadczy założone od kil- 
au miesięcy śchroaiisko dla ulic-zinikó"-. które sfę-'cuit-z 
lepiej rozwija ..{mi. Bożego Ciała).

Należy po,czynić stairanża u władz, aby w/n-owiły zakaz 
żebraika, nie wpieoi, jednak, i>ók,i społeczeństwo* nie za- 
I>eiwnl biednym innej pomocy. Plan akcji zmierzać powi
nien przedewMz.ystkiem do stworzenia „Oginiśk Po-moey 
dla biednyTh", gdzieby każdy po przedita-wietniu istotne
go- stanu mógł znaleźć poradę w chwilowe,i biedzie lub 
•wskazówka co do- jiorzytułjków i sch-rouisik: dalej należy 
-stworzyć warsztaty pracy na v zór tych. jakie posiadają 
izak.ony założone przez Ba-ata. -Alberta, gdzieijy zdrowsi 
mogli zarobić na utrzymanie: dalej rozszerzyć tanie ku
chnie i stworzyć centrale odzieży i obuwi-a, używanego 
itp. W  t.e-n -sposób zaopatrzy się prawdziwie -pot-rzebu-ją- 
cych, którzy nic będą zmwsKenń wwciągać rąk po ulicach 
■a t(*m samem odpadnie duży procent żeł»raków. spekulu- 
jąo-ych na miłesierdz-iu publi-ozinem. Guzywiście akcja ta
ka musi się oprzeć na nie tyle wielkiec-h ile stałych wiśpai 
ciach ze sj^oaiy społeczeństwa. Nasum-a. ś lę myśL, cayby 
sponad \xzjie i bezStiryfiicame a wcale- anacrane datki ulic^ 
ne nie skie.TCwwć w .jakieś stałe i celowo obmrśłane ło
żysko? -Możnaby również wprowadzać loa-n-y oobroan-e o- 
raz środki, któreby uznało społeczeństwo -zia dobre i nie- 
olKiążające a akiuteezme w tej akcji.

.lest to tylko szkic akcji, rzucony do obsze-nnej i rze
czowej dyskusji społeczeństwa. Niewątpi-my, że a-pel tein. 
zwróccny d-o ąpołeezoj^t.wa; «k.tóre ja-saio- f ôbie zdaje spra 
wę z kfc-n-ieczaiioścl poprawy tych ist-osuinków-. nie będizie 
lv z  ec-h-a. i połmdzi n>-izyst,kic-h do współpracy i wypowie
dzenia swych myśli.

Komitet, który zawiązał się w osttatn-k-.h dniach celem 
podjęcia tej akcji udziela chętnym do jracy informacji: 
Uniwersytet, sala Tl. parter — wiórek i piątek 7—8 godz.

organti prilicji śledczej piowadziK przez cały dzień wczio- 
raj.-iyy pościg za. druarm bandytą-irabueieni. Firanci.ozkńewn 
Brogiem. Brat jego, Wojciech ujęty w dwie god-ziiny po 
dokwiiani-™ rabunku, nrzyzirnł się do zjbrodn-lc-zegn- erzym-a 
i j/rzeastawił -szCzególy napadu nu pp. Dobrzańskiego i 
Huga. Bracia B.rogo-wie jioehodzą. z Wiolr Zableizowskiej 
i są z z:i-%idu s-ztweomi. Btairwzy z nich. FYancisaek, był 
już przed wojną, karany (ż-letniem ciężkiem więzieniem za 
rabumek i kradzieże, śtam zdrowia ofiar napadu nie bu
dzi obaw i lekarze rokują maZfiusję utr?ymainia ich przy 
życiu. Org<uia policji przetsłuchiwaij wczoraj pp. Dohrzań 
skiego- i linga w szpitalu, którzy pwdal-i ]irz<4«eg naipadu.

Zazmaczić wieży, ż.e o doko-nianej w.ośiatnim wozie po 
e-iągu ])Oznań>kk‘gc ziniodni nie miesi,zieli wcale an-i pasa- 
żerawie. ani też “iuźba kólsjowa. rego jmciągu. g.lrż w 
p)i7o<lziale, nie maja/ę mi połączenia- z i-miem-i pize-dniała- 
mi. zua-jdcirali się t i t a  oba i baawlyci i ich ofiąry, któri 
rabjisip p-o dtrUtwi-atriii zb’ro-inl wyrziufli z jadącego- pocią
gu na to-- kolejowy. Dopiero przejeżdżają- y w jakiś czas 
po zajściu luźnym parowozem małszimistra usłyszał w po 
hliżu Rn. laiwy jęki i rozpaczliwe krzyki rannych, zatrzy
mał jcirowó.z i zabrał liiesraczęśli-we ofiary do- Ki-zesziowiie. 
Tam lękano udzielił im pierw-s-zej pomocy a równocześnie 
urzą-l mchu znalaiinow-ał stH-.ję kirałrow-ką o doko-nanej 
izŁbJsł-n.i. Rannych pisze wieziono nbjibliż.szyni pociągiem do 
Krakowa. Tynnceasem hanidytsi, ohaiwtając- kię kontroli ma 
dworcu krakowskim, wyiskoezyli z pociągu koło dworca 
towarowego i ulali się do Płatwowa, glzie natknęli sdę 
na patrol poHcidS-.

SPRAWA KOLUMN REKLAMOWYCH. Budowa 2u-t.u 
pie-nr-zył-łi kolnniu .jest obecnie na ukończeniu. Za 1- iłłca 
dni wybudciwane- koluinny zostaną przy,kryte dachem, wy 
ji.rawi.o-ne oiaz zosfanij- ii-wcprowadzo-ne iwządzemie we- 
WDiętrzme. K olumiaiy po w,\hol?r,zeniu tyc-h robót- zostaną 
-oddane do użytku: zeonnętw.Kt s-tromia do lepiefiia afiszy, 
a. wnętrze jaikio- nwp^ńe sąw.zeda.ży wyrobów ti tomowych 
i gazet. Magistrat opracowuje roziporząklzenie o ziaikazje 
lepieniia afi-sizy na liiawach. pa-rkun-ach itp.. tak. że na, 
•przysałość lepienie afiszy bę-.lzie tylko dozwolone nia bo- 
luniinach.

PĘKNIĘCIE RURY WODOCIĄGOWEJ. Wczoraj póz- 
nitm wieczorem pękła rura wodociągo-w-a. w uliicy Di^tlo-w 
skiej. F-uaiifce.joina:rjittsze> wodociągu miejskiego przystąpili 
matiohmia-M. do naprawy us-zkodizonej rury.

1 KRONIKI POUCYJ-NEJ. Organa, ekc-p. śledczej pod 
„Telegrafem" ziaik-wost-jonoiwi-iłi u jednego z aresztantów 
-zło-tjp szpilkę do krawata z napisem A. E. .s-zpalka, je-st w 
kształcie sześcianu.

Dr Tadeustóow'1 Sta-rzewiśkdemu skradziono z prz^dpoke 
jń jego- mieer/Jkainiu przy id- Sławikioiwśkiej 6. palt-o warto
ści kilkuset złotych.

 xox  --------
w  KRA iKOWSKIEM TOWARZYSTWIE 1ECH-NICZ-

NEM przy ul. Stra-sizcwsikiego 28, II p. odbędzie sdę d-zaś 
w piątek 12 grudnia br, o godz. 7 wie-czói zabrani©, raa 
którym wyglo-sii odewyt p. inż. Karo-) BiadtmiiiMoT nia te
mat:' ..Ustalenie słownictwa raemi-eśJinSćaegio-'. Goście mile 
widziąini.

„HONOR". Wykliad p. Fr. Ks. Pusłorw-skiego na tern as. 
„HĆmor", który zj-slkiał w Krakowie niezwykłe po wodze 
nie. powtórzeni będzie dziś 12 bm. o g. 6 wwoź. w sali 
„.•sokoła" w Jarosławiu, .suaranwm tomitejtffitgu Koła Tów. 
Szkoły Ludowej.
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Rzeczy ciekawe.

Odbudowana droga rzymska.
IZ AiUgJjt domoCzą, że iw uibń-gfym tyigo&irlu ks. 

V, Mii JoLóruaJ oitwairtra częścii ,-izicw. mającej w juy- 
/proł-iftfoej Inny- łączyć Londyn z portiawem miastem 
Dover.

ćScom* ta injjpi jeśtt. ozem ranem, jaik wm*zermi\ą i za- 
•'opaitraioiią w odpmtfcKłinaą namionzohinfię drcgą rzym
ską, zbudowaną prawi* 2000 lat t*m j, po której

legljoiuy .Odziana matraeirowiały pnzetz dzfcjęjśffie hnabwąw* 
■Kdnft.

Odm-ąaiurołwainia. obacnic dinog& rzymska, poJtabuŁ* 
jalk m-izwukiie, które pnzedho)wały się jejzioze wie WTo- 
wkMi i  igidiziiaJni.iziley, świadczy co m  iz/naikKHmiityicŁ i  
pTalkUyczmych inżynierów pfeiaidał Iteyun stardżyttmy.

Tajniki uczciwości giełdziarzy.

Komisarz giełdowy fałszerzem ak-jyj.
Nowy skandal w  Czechach.

Z OPERETKI „NOWOŚCI". Dziś i codziennie „Hrabio t 
•At'"i™ua-“ . W sojjotę popoł po cena b  całkiem auiżonych 
„Cnotliwi Z-uzjuna1 iz niezrównaną i  zemekówtoą. W nie
dzielę raun o 11-30 Poranek .ła d-zńeoi; w progn-umie ,Noc 
Św. Mikołaja', „Baba Jagn i „Na -wisi11. Przedstawienia 
■dziecinne. wprowadzone przez dyrekcję JSmmóśei11. zy- 
skały ugóikne uznanie i cieszą saę wielką frekwencją mi- 
łisinlkich. którzy bawią się dosikojiale. -  W -niedizdeit; po- 
połutnlu ostatni raz w tnn sezonie ,-Marjetta" po c-euach 
'oiżomych.

RUCH W YDAW NICZY
„ŚWIAT KOBIECY -REKORD1- w nr. 14 z 5 "rudnia 

■przynosi: „Cechy chairaikateryistyKaane m' »dy“ , „Uprzej
mość11, „Ułan ' kobieta1*, ,,CMlderma“ o. d. powieści, „L i
sty lekarki11. Sposób sporządzania garnitury zimowego 
dla panora. moc przepisów, porad itd. W dziale żumnalo- 
twym 90 m o d e l i . ______

ROŁHICTWO. ~
STAN ZASIEW ÓW  W LISTOPADZIE BYL NAOGÓL 

ZAD AW ALAJĄC Y.

Warszawa. (IPlAT). Głófwriiy Uwk#:! Sfc«t.y.-fi(.>\iany
■ podaijt- Jio wdadoimościi. że na mocy otrzymanych spra
wozdań korespondentów rolnych mileśiąc li.-:o.)sśl. pod 
wizgIMem t-oanpuraitiury i iwiairttiników atmosferycznych 
•mało- kię różnił od mmląicia paźctóarińllkia, fctóly był 
sprzyjający dla wegetacji otimm. W porządku iiyto- 
ipaida mrozów nie było, po 10-ym ■nastąpEltO' powinę 
ofcioiiżentóo tóimperalniTy, je  llniaikże średnie temperatury 
dla całego miesiąca wahając się, wykazywały od
chylenie od przeciętnej do 1 pół stopnia poniżej i po
wyżej ru m y. Opady, któro a pópnztelhmn mf.teiiąeiu 
w wojeiwórlzitiwacfh ipÓliiiioicliL‘0-iz;iteilK)i{]in£cili były powy
żej noraimijnych. w K^igipatkkf d-a-iląi^uły Ka&djwće 30 
db 50 procent nonmainyieh, Iw rwipjeiwiódiztt'wtaioh połu- 
dliljawydn Wtóre, -w paprizeidiiiich miesiącach ucierpliaily 
od pastuchy. sytniiaiajia! silę -pdltjpttejrłaę i  tofliaidy ośią- 
gnęly starn pramY- noinmaJlay. Stałych śnnegiótw iiiigdlzib 
jiiie było.

Stan zasiewów naogól (Zadowalający i mało się 
różnił oii ptejprzeJni-eigio mieisiiącia. W  stoptiBaiefa ikjwta- 
•‘iifikacyTjniych dla. naftej Pofclka .pmzefdfeita/wrnit silę nastę- 
ipująieo: p.-izeaiicy ozima, 3.3, żyto ozime 3i3. jęazimliietń 
oizdmy 3ó. locuniitizyimaj miawta 3.5, trztpalk oizimy 3.7, 
<ó —  OBanitKm jiain -wybotroiwy, 4 — diobry, 3 śreinŁ, 
2 —  mionu y. 1 — zły)-

z ^ s p o R T y .    ;
Piękny reemdtat. PontiPdiziałlkioiwe sptókaincic łwoiw- 

%kśtej Pogoni z żyidtotw.rika Kti îodlotwą drużymą Hitikcnaih 
•vie WietMai zittlkońcizyło się wywilkikrni remiiisioiwym 
2 2 . W  ten sjposób Pogioń, indSnz Poibffi gosłoje za- 
Tejprezemjtioiwiai sipoinfc pofelki izagnainieą.

Zawody międzynarodowe Pofólki i Niennitedki Gór
ny Śłądk puzymiwily w  rezuLticie wyiniilk 3:3 {2 fi), 
Iktóiry jest dla Pofeikj bairtdlzio za îzctzytinytm Zawadlotm 
TOizgtryiwtain.yim w  dmitu 7 ban, w  Ksiltiotwtjmtcih, pnzypir 
itryiwiainti się mimir zitama .bardtzó R H a . pailblliietzinótić, 
otkłasikjujjąc. z za lotwioilenriun iwycizytitijr reprezmlaojl 
krajowep

P . Z. P. N. przygotowuje K m ito  ibogafty sezon 
spptikań mjędtzyipań^r.lwotwyidi. Rrojełkiomtatne są, bo- 

' i wiem rOizetgriainie w  sezonie wiioeeninytm tmzeeh s|pet.-
■ Ikiań miatnoiwitóie iz ireiprietzanteicijaimi' Turcji (1 maja.), 
Ozetcth i Węgier. W  sezoniiie. jesńemnym ®atś .z Friamqją, 
Estoręją, Łoiwą i Szwecją. Najciieflcamisze jest, że ża
dne z tych spoilkań, mające bym noizęgnajne wr Po!l- 
■ycie nie odbędzie się poiza. K.Talkx»tw-em, albowiem za-
twiudjy z FHmciią. Czeahamii, Węgrami i- .Szwecją, otd'-
■ iii .

Z TEATRU „NOWOŚCI".

Hrabina Marica.
Operetka w 3 aktach I. Brununera i A  Grunwalda.

Muzyka Emeryka Katmana.
Praco, .nowej dyrekcji teatru .̂ ■rwwioiśc.r,1 rozismuta na tle 

Mllkuiniesifjcznej imprezy w teatrze jjirzy uk Rajskiej, da
ła ndeizw-yikłe — jak na nasize u.logie wtmu.niki — rezul
taty, wyikaiznjąc. w dyir. Pilarskim airt.ys»tę-reży'sera pierw- 
—ej gildy a zarazem dajii.c. ulu patent iia art.jistę-iad.niiiu- 
stoaitoira wielkiej miary. Talenty te, choć zman«> od lat 
Ikilibuinasitu — wziąwszy rozanachiu już od pierwszyicih kil- 
iku przedistawień — wi\-s(tąpiły w' oałej pełni w ostatnich 
Idłk i przeidst ,i,A-it.niaeh'.nonyyich dzieł leiklkie j muzy, wipri- 
twadiziająę z za w-otaą niemal szybkością, jedną premjeirę 
po drugiej, a jedną po drugiej cwaz to piękniej, ooraz 
to  staramniej ypraco,wlaną, ustrojoną i zestrojoną. Po świe 
itnej ,Ąlarjece'e‘1 przyszła kolej na piękną opetrelkę E. 
Kaltmiana. „Hrabina Marioa11, którą omegdaj ujrzeliśmy po 
raz pieirwiSET przy świetle kinkiet ów teatru „Nowości11. 
O reżyiserji i wystawie wispomina się zwylkle i»a końcu 
-sprwwnesdiania, tu jednała zaeanę od reżyperji, bowieim ta 
stanęła na azele całego dzieła, przenowzą»-, pomyołówo- 
ńcią. hairwtnośoią i otaranMośaią iwistoytstiko to, co liam do- 
tyahezaia p. Piiairsiki z swiej pnący i zamierzeń ptokafflał. 
Przepiękne dekoracje pomysłu p  Wierciaka, przewspania 
!e koatjumy, estetycmne utrządrnejde pełne przetpysi»u sce- 
tty , wazyatsu to źsożyflo się aa całość godną naprawdę

Polfcjtt w  Pra.dtŁe oze.lkiej zaaiłanmówauiiai jesit skan
dalem na wielką skalę, totÓT\r, jalk zaawyetzajj, w  twió- 
Im motmemitttldh przed'żaiwja. sćę dioiść nlięjaisinio.

Jaisraem jest mwlź 'ć o . bądź, żo puszczone zostały w 
•ohieg tysiące sztuk fałszywych akcy j wielkiego przed 
sięhiorsitwa „Czeskiego przemysłu cukrowego" i żo 
iprzieiz dllugi Lizan tomi

fałszywemi akcjami wykonywano obroty 
w świecie przemysłu.

Akcje sfałszowane były tak świetnie, że .nmwat w 
amjpOważinliejśfzyo.h biuiikaiclu w  'kitóryicih były' dęjmino- 
jwatie i •wyanńemifliiei iwSpffiteiżina. teh byiło oidiróżnić od 
]>raiwidr/F.iwycłi. Ujawnienie nastąpiło najzupełniej przy
padkiem, dzięki temu, że wreszcie

ijeden z urzędników bankowych otrzymał do ręki 
prawie jednooześttie dwa odcinki akcyj o tym 

samym numerze.
'Wóiwiezos dtoipcoro oikaizato sFięy że różmilee poimiędizy 

oiygtoaiłaimii i flatoeeimiwaimiŁ tetmliiaiły „vt pewnych 
drobnych zmianach w farbie i w tomie".

.Na .tle tegó w-zyisrtlkiięgio -dioóe żdluimEitiwaja ‘ycm miu- 
s l się wyidaiwiać falklt, że 'błyskawiczną szybkością, 
natychmiast pio tern odkryciu, zdemaskowano i prze
prowadzono aresztowanie jedynego, jalk eize-lk.te in- 
fo:rmaicje' u«e|wJi!Siiją, sprawcę skandalicznego epizo
du. tspinanmt adraiileziiołny zw ia ł w  Badiemt poi' Wiiie- 
dni.ern, złożył jmż zeEtiaiufa i  przyznał się całkowicie

będteie się u- Kiralkioiwie. reti.zta tua. gnunoiie diaiujro lkiń 
srtwu.

■W A R S Z A W A . P iotoLiu-^W . T . C. 7:1 (3 :l|£ Poito- 
■nfci Tlił— 0(li:tm(p(ja, II 4:3 (2 :1).

WIEDEŃ. Atłtmira—-Aimaijoir '̂. 3:1, Wae— Riudefif.'- 
łiiige! 2:0, Hialkjoah— ’Wiaidkeir 1 ;0, (Hialkoiah .proiwąijfii 
jolbe-ciitie w  m&itirafOb-ltiwiifi ■zaiwp-Jtewicdtw).

BUDAPESZT. M. T. K.—•T(5rclkv«s- 5:1, F. T. C.— 
Z%Joi 3:1, Neimzeiti—U. T. C. Yiauas— Umiiwensy-
itet 3:0. Vivoi—IB. T. G._1:0, K&ipeHiJf-IH okręg 2:0.

Warta poznańska ‘zamiiieiriza z końcem gmudnliia wy- 
joehać na. tonimeie po NHemiazecilu miiainowtciie do Lqp- 
slkia', Nfagdtóbtorgjt BerSna iitd.

iWalite Zgroniadzer ie Wawelu odlbędlzie Si.ę dniiia 13 
bm. w sioiboitę o gódiz. 5 ]Xą). w  llolktaiiu wtłaMnym przy 
n i KiairmeSK-ekoeg 21.

Kraków, 13 grudnia. 
Na giełdzie efektów dość znaczne ożywienie przy ten

dencji niejeanoliuj.

pio.rwmcrzędnej scemy. P. Pilarski zdobył istotnie rekord 
tv- swiej pracy i udowodnił, i i  godnetni jak najgoirętsziego 
ipoparc,ia są jego ttsiłoiwiania.

3i;wnia operetka jest ijezsprzieczmiie perłą twórczości Kai
mami, o muzyce, opartej o- mioływa węgierskie i rumuń
skie — świetlnie a zarazem solidnie uistinimenifcowainej. 
Muzyka ta stosoiwnie do momontów, kitóre iluisitruje, na
biera bairw i odpowiednich tomów, podnosząc bieg akcji 
libretta, w którym obok momemitów figlsumych liub we»o- 
łych — upisd rzoiitych swoi-styimi dowciprani — zjawiają 
się chwile o poważaiiiejsr/.yim nastroju a nawet draanaitycz- 
iiA mi.

'Libretto opowiada o perypetjach nułosnyich urocziej hr. 
iMarbcy", której majątkiem ieimini-struje młody, zjubotżały 
hrabia. IEmoje serc. młodych zabiło ku sobie, no i po. ca
łym azeiregu intryżek i peryjpetji zmalaizło szczęście. W ak 
cyę wplata się i dnugia parka, i cały kalejdoiskop figur, 
figurynek wesołych, zaibowmyich, ,smutnyfb Ud.

Z wykonawców na czoło wyibili sń_ę p. Kramerówńu i 
iWiesołcwiski. P. Kmamcrówtna, o której taloaicie wdkąłnym 
iwispairtym dobrą techniką i umiejętnością śpkwana3; t»y- 
ażateun się nuder korzystnie z tteo mieju^., dowiodła., 

aż godną jest sprostać uajtrudntiej u fu  z «d ąniom. Kial- 
ma.T’ sit wda jej istotnie wiysókie wynraąama, który dostk i>- 
nała śpiewi^nika podwoiła nie tyikio. z łatwością, lecz 
wdziękiem śpderr ™.kitn i pięciem art.ytstycapytm padała 
av3aści'cy ton i akra ula j° ,wym artyżanem, Piracę jej 
podnosiła śmietnic .pcmyśóuna % mjdroibndejszych sacz^ 
gółach gra «  enicama oraz pinzcpy^h kostguitów, w któ-

do winy, wyjśamiając jedynie, że jego 
fałszerstwa w istocie nie były nieuczciwością.
Otto —  wyjatmu.,!' (jeg/oimoiść, Htóregio maizwiiislkia ,w 

oliwiiiii uradizenliia. brzmiiiaiłoi Adolf Weiss, który je je
dnak później, pa diajiściki dia ,juży|wiaJniia; .raaumai" pitse- 
irioildl sioibie, ncujizaiflłoltóej Heĝ allinHle zreszltą,. ma Amdon 
Szechenyi — feifezytwc akiqje stpoaiządfciił on tylko w 
tym celu, aby je wymienić na panawdziu e, temŁ pnąw 
CTzUwieimL nai-stępniie, oibrwać, późniiięj za pieniądze na 
tych uczciwy cb obrotach zarobione, falsy fikaty od
kupić i zniszczyć. Rieiriŵ csia część przedisięwzLędła u- 
cMa się anakomiiciiie, nltetóty, jadlnalk późnisej „uczci
wego fałszerza" zawiodły „kanjunl tury handlowe"' 
na ktćire liczył. Nae mógi wislkutldk tego ,ąiaztRrae 
aaircibić" talk sizylblkioi, jak prtzypustoaział i faLsij Łilkalty 
iwyf.Munęły w  śiwtłlait.

Falsyfikaty te obecnie z wielkim trudem wyławia 
czeska policja. Dotychczas 

wy łowiła ich 2.000, przed .taiwiające wnrtość 
2 mil jon ów koron czeskich.

Jednak, sam sprawca przyznaje się, że wyproduko
wał 3.500 sztuk, * kitórych wprawdzie ^ililektóre a teu  
zu zukązczył, jalkio "leiuidainie11.

'Da kuć jftązctze naiiieży, że p. ffflmot Szedhemyi aUjais 
Adolf Weiss, piastuje godność komisaiza giełdowego 
w Pradze czeslciej. ‘

Akcje: (Cyfry w złotych). -W tra.r ;akcji:
iiartk Przieiiiysłoiwy ’ 0.33
Bamlk Hipoteczmiy 0.5-1
Bank Małopolski 0A1- -0.32
Bank Ziwiaeiku Spółek Zarobkowych 6.10
PoDkie Towarzystwio Hiandioiwie 028
Zieleniewski 9.50- 9.80
II. Cegielski Poznań 0.51—0.52
Trzebinia żelazo 0.67
Pocisk 0.80
f  aroiwozy 0B1
Górka ' 16.00—15.60
■Siersza 4.60—4.65
Polska Nafta 0.63—0.65 '
Pokucie 0.40
Elcktromnia Siersza 0.22—024
Ćmielów 065—0.58
Krakus 0.68—0.66
Chodwów 5.10—5.15
■Chybie 6.60—6.40

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Londyn 24.50; Zurych 100.95; Wiedeń 7B3 i pół; Pra

ga i5.78-,15.77; Medjoten 22.55.
GIEł D V ZURYCHSKA.

Zamknięcie giełdy: Warszawa przekaz 100, gotówka 98.

•rych poiru izała isaę z właściwą sobie swobodą i dystynk
cją. Kostijumy jej — jak i zreseitą całego zespołu — bu 
cLziły pod7.i,w całej, wy îełniionej widowni.

P. Wesołowski, miał szerokie pole do .popisu dla swe
go przepięknego mater,jiału głosowego i dużego, talentu 
npdewaakiego,. Zadania, jakich wymaga od przedstawiciela, 
partji Iit. TosiEa są naprowidę wiełkio a podołać im może 
artysta, posiadający i smak śpiewacki i dużą ekspeTjen- 
cję, P. Wesołowski wyiwiąizał saę z zadań iz uajiwyższem 
u znaniem.

Drugą parkę, przechodzącą miłośnie dzieje, tworzyli p. 
Szczepańska, debiutująca w partji Lizy i niezrównany 
wodewilisita p. Pilarski młodszy. P. Szczieęiahslba (moieby 
(zaprzestać tego niemądrego oznaczania debiutamtek tirze- 
'tia gwiazdkami, zwykle osób znanych ze studjóiw w fcra- 
kowisikim świecie śpiewackim), wyikamała wiele zalet pre- 
dysitynująciych ją do pracy scendćizmej L dobrze przygoto
wany materjał wokalny. P. Pilarski rozbrajał sizczerym 
humorem i dioslkonałyim ujęciem postaci. Z eąńziodycninych 
f  gur doskonale „potn-uwiili11 eiwie partje i role pp. Dąbrow
ica, Czerniawska. Wirska. Bersikn, Cybulski, Kostrzewski, 

iRewski i Soliński oraz reszta trzema gwiaz Llumf oznaczo 
mych airtysitóiw. — Bałeit, ukazujący się w  każdym aikcóa, 
wywoływał objawy zachwytu i buc agary oflcuaJtów. Świę
ciły' w nim tryumfy obok pań Martówny, uie ideJlskiej. tak
że i malutkie boba z p. Ghiruścaóalką i ł lą na ozielle.

'Mfuzyczną część świetnie i starannie przygotował i pro
wadził kapelmistrz Jfcazczaik.

Stanisław Bum. ,
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Z pieklą dni dzisiejszych
Młodociani bandyci.
Zabili trzy osoby a kilka poranili śmiertelnie.

Jaik dtoaio-izą dfeieni/miki iwiedeiibr.de, udało się wire- 
Bocie pofliiiajii schwytać dwóch nieletnich, aile niebez
piecznych bandytów, którzy nieptko® odi pewnego 
caaism oikotlice Innsbrucka. Jeden e liiidi, r&ćfolf Braun- 
bofer pozy lat 15, dragi:. RusioilfMadl —  lat 19.

■W poeizątikaidi ubiegłego mieifcąeia prze-izJIti cmii po- 
tojedmifce granicę obecną Włoch, dtótaili się ,cLo Mena
mi i taim skradli dwa rewolwery z odpowiednią 'amu
nicją. Będąc w  poisóiadhiam broni, zacizę® dakmy|\viać 
napadów po drogach, przyc/znm

zabili trzy osoby, a 'kilka poranili śmiertelnie.
Napadły ich niiie przynosiły iim jodmaik obfitej zdo

byczy. W  portfeDu zamordowanego pairóbkia z iblia-

piżtocu iBeneidyfktymółw w Sióbeneidi znaleźli tylko 
2 liry, <a przy za.Stinzelicwitą) starej) kobiecie. — 25 lirów.

Zastrzelili policjanta gminnego, 
który zażądał, aby mu pokazali swe legitymacje.

Napadów dokonywali, gdy inie anieli już ani giromza 
i dilhifego —  jak s‘:ę ,wyira*zći jeden z nich pot zaareszlto- 
iwiaaiiltu — „aby mieć czem  nocleg o<piacić“ .

Jeżeli Tyrol, słynny do niedawna z pobożności i 
uczciwości swych mieszkańców, wydaje takich zwy
rodniałych, młodocianych przestępców, to cóż dopie
ro (Mać. >ię mnisi po- innych krajjaich, zannHeszlka.łyoh 
przez X:em.'CÓhvV!...

Z pod znaku Temidy
Zabbiczyni oica uniewinniona.

Działała w obronie własnej.
W  Asta. sąd przysięgłych rwydaJ wyrok uniewinnia

jący  17-letnią Emmę Genorisło, (kitóra dnia 7 Epca 
1964 r. sitnem uderzeniem siekierą w głowę, zabiła 
we własnej obranie swego ojca.

Amigclo Gesrarisia, m/uranz, maStitetował w sipofób 
uieCludizfki swą żonę araiz cóhko. Alkoholik, degenerat, 
sprowadzał do mieszkania swego kochanki, z któremi 
pS po całych nocach w  obecności swej rodźiny. Żo
nę bił do utraty przytomności, ma kllfJka, dni przed 
swą śmiercią złamał jej sześć żeber.

Córka, paitrząc ma 4k> (wis-zja-ttko. usiłowała odebrać 
sobie życie, aile zotdtiala przez sąsiadów uratowana..

CX<tatinEip)j nocy Ghtiioiiisio wtócóI anów pijafliy i ,jnż 
■odijlriziwil' poeiząi krizycaeć, że tym raizem kobócl.y mu 
nie ujdą, i, że je pozabija, Rzucił się następnie na 
żonę i pobił ją kijem iiaik siimiie, że bredtma kobieta 
zemdlała.

Z kokiii chwycił córkę i bijąc ją, chciał ją zbesocze- 
ścić.

Klina dzówicizytiia adotei się wytrwać z rąk ojca- 
rzwfcrzęcm ib, pochwyciwszy leżącą na podłodze sie
kierę, jednem uderzeniem położyła go trupem.

P o  roqw'aiżm:ai wsaycttBojeh dktoCfcznośoi lagiodaą- 
i-yeh sąd uniewinnił Emmę Genoresio.

CURJOZA POCZTOW E.

Osobliwa defraudacla
OJ szeregni miesięcy rozmaite najwyżezie właKSae 

w Jtijgofeławji, jak mćniisterstmu. sztab geaierolny ittd- 
za«iepokójOne był w  wytfoBdm stiopiciu .przez 

nieustanne znikanie ich listów, 
wysyłanych m  gfcmleą. Potctajrzywamo. iż listy te e®- 
kamrooOowała jakaś bardzo spn t̂m.ie zorgancrzow-ania. a- 
genicija, sz-p i-egom Ika.. bo wszelkie dochodzenia poli
cyjne nie p.rzyiMM-ly żadnego -wyroku.

Dofpirtro traf pożlWoKł witadizy beapceozeństwa. roz
wiązać zagadkę owego tajeannicfflego zn/ukaniia Ifetów, 
wotbec którego przeiz przeciąg przesszlo pól roku by- 
ia- ampc-lnće bezradną.

Pewien 'obywatel Biiatogirodu dal zaiać poJibcjjó, że 
packirzędireiczka pocztowa, Stawka Jovanović, 

przynosi codziennie do swego mieszkania stosy 
nierozpieczętowanych listów.

Zo.Tządżotito natychmiast w  jej mie-jzlleaiwm reiwi-ąję. 
która, dała osobliwy rezniltat.

Oto w miei-r/jkaiiniu leżafco. na po-fiaize i ,]>o kątach 
mnóstwo listów nieroapieczętowanych, ale bez ma
rek, nawet siennik na. tóżikni poduirzeUnioTiki był w y
pchany, nie słomą- lecz listami!

Nóeucizedwą jtoiłumzę linćcizfkę zaWroszt owomo!. a. w 
śteMtwże złożyła cala- zeraniainiei że,

nie mogąc utrzymać się ze swej, bardzo niskiej 
pensji, odlepiała marki z listów i sprzedawała 

je powtórnie.
Odileflńifa zaś matki tylko iz listów zagranSozrajtch, 

poniowa-ż są. zmacrattie droalsze, niiiż iia. Estaeh brago- 
wyóh. W  ten s.po?ób -zdoljyiwała dochód' 30 <So 40 di
narów dizieurnue.

WJiajflze biarog.ro' teflrit* 'odertoliinęh'. Ie.h lii^ty bo- 
rwóean

znalazły się prawie wszystkie nierozpieczętowaoje 
w mie&zkanin panny Jovanović.

■ 0
u r n  oiwarn
od godziny 9—12 w połu
dnie : od godziny 

'■•naczorem 03IY U  H m  B i ń r a i a
ogłosziA 

RfdakcJ* n>9 odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26 GO M ARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zŁ 1.18 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 
wonjaipej zl. 0.12 —  wiersz neiilńim. jednoszpaitowy zł. 0.10 —  .wierstz w rubryce „Nadesłane1* zł. 0.25 —  wi-arsz milimetrowy po kronice zŁ 0.40 —

■ Igłoezenia przed .tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 —  Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc.

I

Ha ta&ia! Ha Święta!
—  . =  Najprzedniejsze wyroby s p iry tu s o w e :--------------

KREMY na sposób francuski i holenderski 
LIKIERY —  NALEWKI OWOCOWE 

WÓDKI NIESŁODZONE 
RUM JAM AJKA 

KOftIAK
1230 POLECA

„KRAKUS”
PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY I CHEMICZNY S. A. W KRAKOWIE.

SPRZEDAŻ HURTOW NA: 
we Fabryce w Krakowie XXII, na Zabłociu, naprzeciw Stacji Kolejowej „Podgórze-W isła”

SPRZEDAŻ DETAILICZNA:
W Krakowie własny skład przy ul. św. Anny L. 1. —  W Krakowie Firma Marceli 
Dutkiewicz Rynek główny Linja A-B. —  W Krakowie Firma Herman Statter ulica 
Starowiślna L. 16. —  W Podgórzu Firma H. Seidenfrau ui. Brodzińskiego L. 2.

DROBNE OGŁOSZENIA
NAUCZYCIELKA szkoły pocrazechmej. pracująca w jcvo- 
im za/wodzie 10 lat, mająca przejść w stan spoczynku, po- 
sa.uk.ujc lekcji w  prywatnych. domaoh k-.-ito-lićkićh w za
mian za utraymaiHe. Posiada, .wymagane krwialiifiikiaeje do 
iszikół pow^aechai.ych 7-kbuswyych. Zgłoszenia, przyjmuje: 
Pakofei powszechna w Pietra-wej Wola. poczta Łącadu Ja- 
gielkmskic kołu Frcsztaku. 1234

W ILLA m urowana 7. kom 
fortem  wraz z dw um or- 

gowym  ogrodem  w zach. 
M aiop. w pięknej górskie j 
oko licy  jest do sprzedania. 
W iad.G oniec krak.pod W illa

gyjASZYttłf do i/.ycia zrr&nt 
■”  .Kasprzyckiego*. Hur
towo -Deta l icznie -Ra ty .  
Y/arszawa, Werszałkcwska

można 
STO

1. 153. ZamnwinC

Kalendarze ^
tygodniowe, blokowe 
i portfel na r. 1925, 

wyroby skórkowe 
i metalowe, lustra, 

karty do gry.

M. S Ł O M I A N Y
Sławkowska 24.

!i3l£j!lHjl°I|[i!l2]@[£}

Matki
Żądajcie w aptekach i dro- 

gueriach higienicznych 
przysypki dia dzieci

„Pyder dzidzi**
utrzym ujący c ia ło  dziecka 

w zdrow iu i czystości.

EilailiHlIillOSdlliillD

Najuporczywszy

R Ó L G Ł O W Y
usuwają groszki dla do ro 

słych

Z  K O G U T K IE M
w yrobu apteki A. Gąsiec-- 

kiego w W arszawie.

SPRZEDAJĄ APTEKI .

B i m i m M i

Niezaw odny środek przeciwko 
Chrypce, duszności, kaszlu

iS u lphdris aurat. benzoinati 
Chem. farm labor. „Ap. KOWALSKI", Warszawa.
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